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uja oprócz Administracyi Nowej Reformy 
szystkie urzędy pocztowe. P  r  e n u m e- 
a i «  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
inistracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 

a nr. l i )  ageneye: Handel Z. Skalskie- 
o w Sukiennicach 1. 31, — Handel K u­
lińskiego w Hali Sukiennic, — Grłówna 

rafika (M. Horowitz), w Rynku róg ulicy 
w. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
'rodzkiej, — Ageneya E. Silbersteina, 
oncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ików i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
lagazyn nowości F. A. Urigara w Kynku 
łownym, linia A— B, — Handel J .  K. 
essa, Rynek główny.

B r a c i a  L e r c ł i e ,  komedya w 3 aktach A. 
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Szanowni Prenum eraiorow ie naszego 
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przesyłką pocztową — Kalendarz „Ku- 
yera Lwowskiego oraz ilustrowany Ka- 
endarz „DjabelskP, który ukaże się w 
’niu jutrzejszym, po cenie 75 C., z prze­
syłką pocztową 8 5  C.

K raków , 22  grudnia 
Po kilku dniach gorączkowej niepe­

wności nastąpiła chwila politycznej ciszy. 
Umysły, rozdrażnione wieścią o zbliżają­
cej się burzy, zaczynają się uspokajać, a 
miejsce przemijającego popłochu zajęła 
nagle nadzieja, iż sztuka dyplomatyczna 
potrafi przynajmniej raz jeszcze odwrócić 
katastrofę, która ogromem swym przy­

gniotłaby rozległe krainy, niszcząc dobro­
byt i szczęście milionów rodzin

Jeżeli budząca się utność ma szersze 
ogarnąć koła i na dłuższy czas się u trw a­
lić, potrzebuje ona silniejszej podstawy 
niż ta, którą jej dały wypadki dni osta­
tnich. Urzędowe zapewnienie, że delega- 
cye austryacko-węgierskU r.ie zostaną 
zwołane na nadzwyczajną sesyę i wiado­
mość o wyjeździe gen. Schweinitza do 
stolicy Rosyi, mogły wystarczyć na razie 
do uspokojenia ludów, ale po tak silnem 
wstrząśnieniu innych potrzeba lękujmii, 
ażeby przekonać zatrw ożonych, że nie­
bezpieczeństwo, które wczoraj jeszcze w y­
dawało się nieuniknionem, nie pojawi się 
ju t io  w całej swej grozie.

Wrażenia, jakich mieszkańcy wschod­
niej Europy doznawali w ostatnich dniach 
ubiegłego tygodnia, nie były dla nich no- 
wemi. Powtarzały się one kilkakrotnie w 
ciągu ubiegłych lat, a zaledwie kilka mie­
sięcy oddziela nas od chw ili, w której 
grzm ot, zapowiadający wujnę, odzywał 
sie równie złowrogim głosem. T.t bezu­
stannie ponawiająca się wojenna pobud­
k a ,  za którą w ślad idzie ciągłe zbroje­
nie się i pomnażanie wojennych zapasów, 
nie pozwala zapominać, że podwaliny eu­
ropejskiego pokoju mogą się z każdym 
dniem zachwiać, a im częściej powtarzają 
się te niespełnione dotychczas wróżby 
krwawego starcia, tem głośniej dają się 
słyszeć rozpaczliwe pytania: czy wojna 
me byłaby mniejszem złem, niż zbrojny 
pokój, nieustająoemi okupywany ofiarami? 
Epoka obecna jest epoką ciężkich ekono­
micznych przesileń dla wszystkich euro­
pejskich ludów. Dotkliwiej niż kiedykol­
wiek uczuwają one nieubłaganą koniecz­
ność ponoszenia coraz nowych ciężarów 
dla zapewnienia obrony granicom państw, 
a wśród tego ogólnego stanu jedna 
chwila powszechnego wojennego popłochu 
wyrządza całym społeczeństwom nieobh- 
czone muteryalne szkody. Nic więc dzi­
wnego, że zniecierpliwiona płonnemi po­
strachami ludzkość wzdycha chwilami do 
błogiego stanu — jaki je.i się okazuje w 
przyszłości z poza mglistej zasłony, obla­
nej k rw :ą i okopconej dymem pożogi.

Nie siląc się na odgadywanie przyszłych 
wypadków, można dziś śmiało powiedzieć, 
że najbliższe lata nie ziszczą tych złud­
nych marzeń. Jeden  rzut oka na to, co 
nas otacza, może przekonać każdego, iż 
chyba rzadki w dziejach, a w wynikach 
swych olbrzymi nastąpićby musiał w tej 
części świata przewrót, ażeby zapanować 
mogła znowu era niezamąconego żadnym 
mroźnym powiewem pokoju.

Omawiając obecne położenie z całym 
należytym spokojem — nie podobna nie 
przyznać, że wszystko cośmy przed kilku 
dniami widzieli, składało się w jeden o- 
braz, okazujący się zazwyczaj w przede­
dniu wojny. Pochód 'jazdy rosyjskiej ku 
granicy , wyzywająca odpowiedź Inw a­
lida, znaczące głosy wiedeńskie, wszystko 
to usprawiedliwiało najbardziej niepoko­
jące przypuszczeni;',. Zdawało się przez 
chwilę, że zagrożonemu najazdem pań­
stwu nie pozostaje już nic, jak tylko za­
żądać od sąsiada wyraźnych i uspokaja­
jących wyjaśnień. Krok taki był całl-iem 
naturalny i uzasadniony — ale wiadomo, 
jakie zwykle bywają następstwa takiego 
zapytania i jaką zapytane państwa zwy­
kły dawać odpowiedź.

Tym razem umiano się jeszcze obejść 
bez tego ostatecznego środka; spokój i 
rozwaga przemogły w Wiedniu nad gło­
sami wzywającemi do czynu, a ludność, 
przekonawszy się, że na granicy nie roz­
poczęto jeszcze nieprzyjacielskich kroków, 
powróciła do zwy kłych zajęć, od których 
odwiaca jednak co chwila wzrok, by się 
upewnić, iż na widńokręgu nie widać 
jeszcze kozackiej pikiety.

Parafrazując słowa żelaznego kancle­
rza, możnaby powiedzieć , iż stan ten może 
trwać tygodnie, miesiące —' lata. W cią­
gu tego czasu stosunek Niemiec do Ro­
syi i do A ustro-W ęgier  różnym ulegać 
może zmianom, Bułgarya przez różne we­
wnętrzne przechodzić może przewroty, 
nad granicą austryacko-rosyjską — bez 
względu na te zmienne fazy — niebo ni­
gdy zupełnie się nie wyjaśni. Podczas 
największej świetności trójcesarskiego przy­
mierza. gdy urzędowe głosy wielbiły je 
jako podstawę równowagi politycznej. nie 
wróżyliśmy mu długiego istnienia. P rze­
widywania nasze ziściły się w niedługim 
czasie. Przyjaźń rosyjsko-austryacka osty- 
gała stopniowo, a dziś, po dwukrotnym 
w ciągu jednego roku alarmie, nikt chy­
ba nie wierzy, by na wsehodnich kre­
sach Austryi dał się wiekuisty utrzymać 
pukój.

Mowa posła dra Tadeusza 
Skałkowskiego

na posiedzeniu Sejm u z dnia l i)  grudn ia  b. r. 
w sprawie opodatkowania spółek produkcyjnych  

i  handlowych.

Rezolucja proponowana Wysokiej Izbie w spra­
wie zmiany przepisów o opodatkowania towa­
rzystw produkcyjnych i handlowych, jest tylko 
punowieniem uchwały w zeszłym roku w tej spra­

wie zapadłej, która jednak nie odniosła skutku ; 
ministerstwo skarbu oznajmiło bowiem reskryptem 
z dnia 12 lipea 1887, 1. 2 2 .458 ,  że weźmie tę 
uchwałę pod rozwagę dopiero przy ewentualnej 
zmianie ustaw podatkowych, a gdy ta zapewne 
jeszcze nie tak rychło nastąpi, gdyż ogólna re ­
forma systemu podatkowego jest od kilku już lat 
przedmiotem badań i projektów, a przocież nie 
może się doczekać stanowczego załatwienia, — 
przeto obawiać się należy, że zmiana tych dla 
spółek produkcyjnych i handlowych tak uciążli­
wych przepisów nastąpi dopiero po upływie sze­
regu lat. a tymczasem rozwój tych , szczególnie 
d h  naszego kraju wielce pożądanych instytucyj, 
będzie sparaliżowany.

Niech mi wolno będzie, ze względu na wielką 
doniosłość tej kwestyi opodatkowania rzeczonych 
spółek, wykazać, że zmiana przepisów, normują­
cych opodatkowanie tych stowarzyszeń, nie jest 
wcale trudną, ani też nie jest w związku z ogól­
ną reformą systemu podatkowego. Idzie tu bo­
wiem tylko o uchylenie niewłaściwych, przesta­
rzałych i z orgauizacyą tych spółek wcole nie li­
czących się przepisów prawnych, które co do to­
warzystw zaliczkowych już w r. 1880 uchylone 
i postanowieniami sprawiedliwemi zastąpione zo­
stały.

Patentem cesarskim z <J, 29 października 1849 
zaprowadzony został podatek dochodowy p r o ­
w i z o r y c z n i e  — tylko na rok 1850 ,  z tem 
wyraźnem zapewnieniem, iż najbliższemu Sejmo­
wi monarchii austryackiej przedłożone będą pro- 
jekta do ustaw, mających zaprowadzić równo­
mierne opodatkowanie wszelkich gałęzi dochodu. 
Od tego czasu upłynęło 38 lat, a ten prowizory­
czny petent o podatku dochodowym istnieje, jak 
tyle innych prowizorycznych —  a po kilkadziesiąt 
lat już istniejących ustaw austryackich, i zastosowa­
nym bywa z bezwzględną surowością do instytu- 
cyi, dla których koniecznie wydane być powinny 
odmienne przepisy, jeżeli ^ciężar podatkowy nie 
ma stać się dla nich wprost zabójczym.

Podstawą podatku dochodowego j e s t , jak wia­
domo, fasya, w której koutrybuent podać ma swój 
czysty dochód. Otóż § .1 1  wspomnianego patentu 
orzeka, iż nie woluo potrącać od dochodu brutto 
tych odsetek, jakie przedsiębiorstwo od długów 
swoich wypłaciło ani, też nie wolno potrącać wy- 
•nagrodzefiia za pracę Kontrybuenta.

W zastosowaniu do stowarzyszeń interpreto­
wały władze podatkowe ten ostatni przepis 
w tym kierunku, że wynagrodzenie dyrekcyi nie 
może być potrącone od dochodu brutto, ponieważ 
dyrekeya reprezentuje stowarzyszenie na zewnątrz, 
zatem przedstawia towarzystwo jako osobę prawną 
także wobec władz skarbowych, tak iż wynagro­
dzenie dyrekcyi jest tem sa m e m , có wynagro­
dzenie pracy pojedynczego właściciela przedsię­
biorstwa.

Skoro zatem władze skarbowe, mając przędło 
żony sobie bilans towarzystwa, nie biorą rzeczy­
wistego czystego zysku za podstawę opodatkowa­
nia, lecz wyliczają sobie fikcyjne zyski, bez u- 
względnienia odsetek od kapitałów pożyczonych 
i zapłaconych podatków, tudzież nieuwzględniając 
wynagrodzenia dyrekcyi, to jasnem jest, że ciężar 
podatkowy wzróść musi do przesadnej i fundu­
szom spółki całkiem nieodpowiedniej sumy.

Jeżeli n. p. spółka, posiadająca 10.000 złr. 
własnego funduszu , a 30.0000 złr. pożyczonego 
kapita łu , osiągnęła w ciągu pierwszego roku 
istnienia 1.000 złr. czystego zysku, to władza 
skarbowa, postępując racyonalnie i opodatkowu­

jąc tylko ten faktyczny czysty zyak 1.000 złr., 
niłożyłaby na taką spółkę 5% podatku, a doli­
czając extraordynaryum, 10% na rzecz skarbu pań­
stwa, czyli 100 złr. Zapłaciłaby przeto spółka — 
jeżeliby dodatki krajowe i indemnizacyjne, tu­
dzież powiatowe i gminne alterum  tan tum  rzą­
dowego podatku wyniosły, od dochodu swego 
200 złr., czyli jednę piątą część tegoż dochodu, 
tak pozostałby jeszcze odpowiedni fundusz na 
oprocentowanie kapitału udziałowego spółki.

Obaczmy je d n a k , jak w rzeczywistości wypa­
dnie opodatkowanie takiej spółki, według obo­
wiązujących dziś przepisów. Oto jeżeli wynagro­
dzenie dyrekcyi towarzystwa kosztowało rocznie 
1 200 złr., zaś odsetki od pożyczonego kapitału 
30.000 złr. po 6% t. j. 1.800 złr., władza skar­
bowa obu tych pozycyj z dochodu brutto nie po­
trąci, i zamiast kwoty 1.000 złr., wykaże do opo­
datkowania fikcyjny dochód 4.000 złr.

OJ tej sumy 4.000 złr. wypadnie podatek do­
chodowy z dodatkami 800 złr., tak iż z dochodu 
faktycznego 1.000 złr. zabierze urząd podatkowy 
800 złr. — a pozostawi członkom spółki tylko 
200 złr., co równa się 2% dywidendy.

Przeciw takiemu wymiarowi nie pumogą spółce 
żadne rekursa.

Jeżeliby spółka postanowiła wytrwać, i w dru 
gim roku swego istnienia, zapłaciwszy ten poda­
tek 800 złr., uzyskała jednak, po opędzeniu ko­
sztów administracyi i zapłaceniu odsetek, oraz po­
datku — dochud czysty w kwocie n. p. 600 złr. — 
to władza skarbowa, zamiast wziąć z tego do­
chodu jednę piątą część, czyli 120 złr na poda­
tek rządowy z dodatkami, zestawi bilans do wy­
miaru podatku całkiem odmienny, a miauow.cie 
doliczy do faktycznego dochodu 600 złr. wyna­
grodzenie dyrekcyi 1.200 złr., odsetki od kredy 
tu 30.000 złr —  1.80G złr., zapłacone podatki 
800 z ł r . — razem więc będzie dochód 4 .400  złr., 
a podatek od tego fikcyjnego dochodu wyniesie 
880 złr., czyli innemi słowy —  cały czysty do­
chód nie wystarczy na opłacenie p o da tku , gdyż 
trzeba będzie jeszcze z kapitału buółki dodać 
220 złr.

Do takich —  śmiało rzec można — potwor­
nych konsekwencyi doprowadza bezwzględne za­
stosowanie patentu z r. 1849 do spółef —  i tu  
leży główna przeszkoda normalnego rozwoju tych 
instytucyi, które mogłyby tylko w takim ratfie 
spodziewać się łagodniejszego opodatkowania, gdy­
by miały dyrekcyę bezpłatną i operowały wła­
snym tylko kapitałem — a przecież jedno i d ru ­
gie jest niemożliwe, gdyż zarząd przedsiębior­
stwa przemysłowego musi być odpowiednio wy­
nagrodzony, a ograniczenie się na własny kapi­
tał udziałowy tylko w bardzo zasobnych, zatem 
długi czas już istniejących spółkach mógłby wy­
jątkowo mieć miejsce.

Te same przepisy zastosowano przed rokiem 
1881 także do towarzystw zaliczkowych, zanim 
weszła w życie ustawa z dnia 27 grudnia 1880 
roku, która oparła opodatkowanie towarzystw za­
liczkowych na sprawiedliwej podstawie, a mia­
nowicie wyraźnie dozwoliła, aby wynagrodzenie 
członków zarządu i odsetki wypłacone od kapi­
tałów pożyczonych z dochodu biutto potrącano, 
tak, iż faktyczny czysty zysk bilansowy już n ie­
wiele różni _<ię od tego zysku, który władza skar­
bowa weźmie za podstawę do opodatkowania to­
warzystwa zaliczkowego.

Ustawa z r. 1880 jakkolwiek według owego 
tytułu powinnaby mieć zastosowanie także do 
spółek produkcyjnych, w obecnej stylizacyi ża-
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O p o w i a d a n i e  l e k a r z a

w .  as. toń o la l KowBk o..

3 (Ciąg dalszy.)
Upewniłem pana Onufrego, że mi czas ocze­

kiwania skróciło towarzystwo pani Leokadyi i 
dzieci.

— Zapóźniłem się — mówił, — ale po obie- 
dzie w klubie zagraliśmy partyjkę wista, ja, jego 
prewoshoditdstwo  i grat Panicz. Graf sztrafow ał 
się, niedługo nadejdzie. Wszak pan z nami za­
gra partyjkę?

Niej grałem w karty. Zapaliłem cygaro i 
zacząłem mówić o Ongrodzie i o rodzinie pana 
Onufrego.

Rozpytywał o n i ą , matkę nazywając staruchą , 
a wikarego zuchem. Ją ł  mię też upewniać o swej 
wdzięczności za bezinteresowne , jak] się wyrażał 
leczenie matki i tak z większą arogancyą,, niż 
delikatnością, mówił o swej pamięci i bajecznie 
kosztownych upominkach , które przywiózł z po 
za Bałkanów, doktorowi, leczącemu panią Leo- 
kadyę. Rozmowę karmił ustawicznemi zwrotami 
do swych znakomitych stosunków, stanowiska, 
znaczenia.

— Zaznajomię pana z towarzystwem, wpro­
wadzę do klubu. W tej dz iurze , w Ongrodzie, 
człowiek zapieśnisć może. Nie rozumiem, jak tam 
żyć! Wszak to am tea tru ,  ani baletu nie macie! 
Puść  i dziś pójdziemy w  balet. Występują obie 
Jegorowy. (Juda prosto! Zwłaszcza młodsza! 
Przedstaw  pan sobie, siedemnaście la te k ! To 
g r u n t ! siedemnaście latek i rozumie się nie dzi­
ka. Trzym am  pari, że oswojona. Cha! cha! cha!

Śmiał się. Spojrzałem na panią Leokadyę któ­
ra właśnie podawała mi filiżankę herbaty

— A ! Jegorowy —  rzekła, — starsza ła ­
dniejsza.

—  U każdego swój gust. Ot i grat Panicz 
woli starszą. Niech go dyabii, co ona jego ko­
sztuje !

Wychodząc wieczora tego od pana Onufrego 
miałem ustalone mniej więcej zdanie co do jego 
wartości. Ludzi podobnycb jemu łatwo poznać, 
są to bowiem natury nie zbyt złożone i w g ru ­
bych rysujące się zarysach. Wesoły koleżka, tro­
chę cynik, pusty, próżny przedewszystkiem, za- 
uowolony z siebie, ze swych stosunków, pozycyi, 
robiący z tego wiele więcej, niż było w istocie, 
jak się to zwykle zdarza najszlachetniejszym bo- 
gdaj dorobkiewiczom ; człowiek ten nie zapomi 
uał ani na chwilę o praktycznej stronie życia. 
Zasady? Nie pytałem pana Onufrego o zasady. 
Nie było zręczuości po tem u, zresztą sfera, w 
której się obracał, karyera, którą zrobił i którą 
tak się szczycił, mało mają w ogóle wspólności 
z zasadami.

Spotykałem go potem kilkakrotnie w towarzy­
stwie , w miejscach publicznych, we własnym 
jego domu gdyż mię często i uprzejmie zapra­
szał i przekonałem się , że pod pustotą i p ró­
żnością kryła się drobnostkowa oszczędność. H u ­
laką był wprawdzie, lecz bardziej jeszcze takie­
go udawał, aby się zrównać z dostojnymi swy­
mi przyjaciółmi i kompanami. (Jhętnie rzucał 
zfoto lecz tam tylko, gdzie trzeba mu było, jak 
mówił, pokazać się.

Pokazać się! było te jego dewizą, uluhionem 
słowem , głównem zadaniem w żvciu. Stosownie 
do tego, urządził sobie dom i egzystencyę i przy­
c h o d z i  mi na myśl, czy czasem i pani Leoka 
dya nie była też na pokaz?

To tylko pewna, że Locia i Kubuś w rachu­
bę pułkownika nie weszli i nie zostali potrze­
bnymi do podniesieni i świetności jego położenia 
i domu. Nie przeznaczeni na  pokaz , wzbroniony 
sobie mieli wstęp do apartamentów wujcia, któ­

ry tem niemniej w pokojach ich matki chętnie 
obdarzał ich łakociami a nawet pieszczotami, 
zwłaszcza małego Kubusia. Pani Leokadya, przy 
gościach występowała wprawdzie w charakterze 
zarządzającej domem, lecz w paradnych szatach. 
Trzeba przyznać , że w trudnej swej pozycyi, u- 
miała utrzymać powagę gospodyni domu. Gości 
pułkownika przyjmowała uprzejmie zaw sze , u 
stołu prezydowała z wprawą i wdziękiem dbałej 
o powodzenie, a do hołdów nawykłej kobiety. 
Gzy kochała pułkownika, czy była i o ile ko 
chaną?  W postępowaniu z nią Brzostowicza, 
obok poufałości długiego nawykuienia, był od­
cień uszanowania. W obee niej nie zdawał się 
zupełnie swobodnym. Słabym być musiał. W sto­
sunku jej do pana Onufrego, obok niestrudzonej 
uprzejmości, przebijała pewna zalotność. Szło 
jej widocznie o to, aby go utrzymać, a pan Onu 
fry tak głośno hołdował młodości, co to ją wła 
śnie odbiedz niopowrotnie miała....

— Siedemnaście latek! — mawiał, mrużąc 
oczy i ły łając ślinkę, — to mi grunt!

Tem niemniej słowa te pułkownika nie bu 
dziły niepokoju w paui Leokadyi, a na żartobli­
wą moją w tej mierze uwagę odpowiedziała 
śm iechem :

— W iem, że się z żadną z nich nie ożeni
— Ale....
— Co mi Urn ! — machnęła ręką.
Byłaż-że jednak istotnie spokojną? Sin.', ob­

wódka, podkreślająca coraz wyraźniej oczy, zdra­
dzała troski nieprzespanych nocy. Czasem , gdy 
sądziła, że nikt tego nie uważa, wpatrywała się 
w pułkownika wzrokiem pełnym tragicznych ja­
kichś zapytań. Wówczas zdawało mi się , że w 
głębi aksamitnych jej ź ren ic , trą iskry żalu, a 
może i tłumionego gniewu.... Wszak zazdrosną 
nie była; raz jednak....

Była to wigilia mego wyjazdu z Kijowa; Brzo- 
stowicz, który od niejakiegoś czasu wydawał mi 
się roztargnionym, zaprosił mię na wieczór.

Przyszedłem wcześniej i zastałem go sam na 
sam ze studentem uniwersytetu na żywej jakiejś 
rozmowie. Zmięszał się, lecz przedstawił mi stu­
d e n ta , jako syna Jarzębowiczów.

— Rodzice zlecili mi opiekę nad tym młodym 
człowiekiem —  mówił.

— Na jakie pan uczęszcza kursa ? —  spytałem 
studenta.

— Na filologię....
— Hu mi  — chrząknął Brzostowicz, —  jest  

to najmoralniejsza gałęź nauki.
— Może-ż jakabądż gałęź nauki być niemo­

ralną?  — zaśmiałem się!
— Zapewne...  są jednaK takie, które podko­

p i ą  zasady wiary... nauki przyrodnicze naprzy- 
kład...— zauważył student głosem tak bezdźwię­
cznym i w sposób taki, że mimowoli spytałem 
siebie, czy jest bezmyśinem echem rodziców, 
czy ich szydercą i krytykiem milczącym ?

— Trzeba przyznać, że państwo Jarzębowiczo- 
wie moralnie wychowują swe| dzieci, — wtrącił 
pan Onufry. — Córkę wychowali w klasztorze.

— Czy ma być zakounicą? — spytałem.
— A uchowaj Boże! taka piękna panna!
Słowa te wymówił pułkownik z niezwykłym

zapałem , lecz zmięszał się i zająknął:
—  H u m ! bo to widzi p a n , wychowanie kla­

sztorne.jest teraz w modzie, w najlepszym tonie, 
cała arystokracya....

— Cóż państwo Jarzęhowiczowie mają wspól­
nego z arystokracją?

— Zapewne... ale, bo to... panna może wyjśó 
świetnie za mąż, do wielkiego miasta, prowadzić 
dom otwarty, salon...

Pułkownik woaził okiein po swym suto pozła­
canym salonie, obliczając zapewne, o ileby Ja- 
rzębowiczówna podniosła jego splendor.

Przy wieczerzy zauważyłem, że pani Leoka­
dya zwykle uprzejma dla gości pana Onufrego, 
okazuje się niezwykle chłodną dla młodego Ja- 
rzębowicza.

Ten znów, nadskakiwał jej z natarczywościi 
młodzieńczą. Rozmawiano, jak zwykle, o klubie 
wencie, balecie, kobietach. A że ebecnym by 
hrabia Panicz, potrącono o wdzięki Jegorowej.

— Moja m ała , —  zaśmiał się hrabia , — nii 
wytrzyma porównania z boginką, której fotografii 
widziałem onegdaj] w ręku pułkownika. Powin  
szowuć! pow inszow ać!

— Co? gdzie? jak ?  — posypały się pytania. 
Brzostowicz zmięszany wymawiał s i ę , upewniał , 
że nie wie o czem mowa, że fotografia była nie 
jego własnością, tylko studenta, który mu ją  po 
kazywał....

Wszyscy z natarczywością zwrócili się do stu 
denta , zmięszanego i onieśmielonego. Na wyra 
źim żądanie, nagle uprzejmej paui Leokadyi, zde 
cydował się on wyjąć fotografię z kieszeni.

Poszła z rąk do rąk. Komentowano ją, za 
chwycam. się lub ganiono, nie ścieśniając w wy 
rażeniach. Jeden  pułkownik milczał, a pani Le 
okadya wpierała w niego badawcze spojrzenie

— I cóż ty na to pułkowniku — sp y ta ła , — 
taki znaw ca!

— O ! on prosto  oczarowany! — podchwyci 
iirabia, — niech się pani ma na baczności.

Po ustach pani Leokadyi przemknął znany m 
spokojny i dawny uśmiech, z jakim zwykła by 
ła  m aw iać:

— Go mi tam! nie ożeni się z żadną z nich 
Nie ożeni się! W tem sęk, a r d s z ta ? —  Co je  
t a m !

Określiło to istotnie stosunek jej do pułko 
wnika.

— Czyżby pan Jarzębowicz pozwolił zdmuch 
nąć sobie taką rusałkę? — rzekła żartobliwie 
wyzywająco.

— Z tej strony nie ma przeszkody, —  wy 
buchnął hrabia śmiechem, —  to fotografie bio 
sery pana Jarzębowicza Całe szczęście, że ory 
ginął daleko.

(D. c. n )
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dną miarą do tych spółek zastosowaną być nie 
może. Jest bowiem w tej ustawie zawarte w § 1 
zastrzeżenie, iż może ona być zastosowaną tylko 
do tych stowarzyszeń, opartych na zasadzie po­
mocy własnej, które swoją działalność ( Geschdfts- 
betneb) ograniczają na własnych członków.

To zastrzeżenie, słuszne wobec towarzystw za­
liczkowych lub spożywczych, jeżeliby do spółek 
produkcyjnycn zastosowanem Dyć miało, wyma­
gałoby postanowienia w statutach spółki, żs wy­
roby tej spółki tylko jej członkom sprzedawane 
być mogą. Ale taka spółka produkcyjna, której 
członkowie mieliby byc wyłącznymi odbiorcami, 
jest wręcz niemożliwą.

Jeżeli zatem spółki produkcyjne mają być u- 
wolnione od nadmiernych ciężarów podatkowych, 
to nieinaczej, jak przez zastosowanie do nich 
uatawy z roku 1880, w sposób odpowiedni wła­
ściwości tych spółek, a mianowicie bez ograni­
czenia, czyli one swoją działalność ograniczają na 
członków, gdyż celem ich istnienia jest wraśuie 
produkcya wspólnemi siłami i sprzedaż produ­
któw nie członkom, lecz szerokiej publiczności.

A stać się to może bez naruszania całego s j-  
stemu podatkowego, tudzież bez uszczuplenia do­
chodów skarbowych; owszem wzmogą się te do­
chody, skoro przez sprawiedliwe opodatkowanie 
umożliwionem będzie .zakładanie podobnych spó­
łek.

Dla naszegofkraju jest to s z c z e g ó ln i  pożąda- 
nem, aby wymaganiom sprawiedliwości w tym 
przynajmniej kierunku stało się zadość; jest bo­
wiem uznane przez Wydział krajowy i przez ko- 
m’syę dla przemysłu krajowego, że takie spółki 
stać się mogą silną dźwignią ruchu przemysło­
wego.

Po rozmaitych próbach mnie,, lub więcej szczę­
śliwych, Wydział krajowy przyszedł do przeko 
nania, że najwłaściwszą drogą do ożywieni i prze­
mysłu w naszym kraju, mianowicie przemysłu 
domowego i rękodzielniczego, jest tworzenie i za­
silanie spółek produkcyjnych, tudzież spółek ma­
gazynowych i handlowych, aby przez związanie 
znacznej liczby producentów w towarzystwa opar­
te na zasadach wzajemności i solidarności, utwo­
rzyć z tych jednostek, dziś bezsilnych i bezra­
dnych w odosobnieniu, zastęp kieiowany zgodną 
myślą ku wspólnemu celowi, zdolny oprzać się 
wyzyskiwaniu niesumiennych spekulantów, mo­
gący korzystać z tańszych cen przy zakupnie 
wielkiej ilości materyałów, z kredytu, z wydo­
skonalonych narzędzi, z ułatwionej sprzedaży wy ■ 
robów. Ni* potrzebuję wykazywać, jak wielkie jest 
zadanie takich spółek i jak niepoślednie usługi 
mogą one oddać pod względem społecznym i na­
rodowym, jak dalece dziś właśnie, wobec groź­
nych od zachodu prądów, pożądane są takie in- 
siytucye, które zapobiedz mogą zubożeniu ludno­
ści pracującej i dać jej sposobność uczciwego 
zarobkowania.

Byłoby taż istotnie nie do wybaczenia, gdyby 
te usilne, znakomitemi ofiarami pieniężnemi po­
parte starania reprezentacyi kraju, zmarnieć mia­
ły dla tego tylko, że wadliwe postanowienia p rze ­
pisów podackowych nie uległy zmianie.

Niech mi wolno będzie wyrazić nadzieję, ze 
sprawa ta znajdzie w Badzie pańsrwa to uznanie, 
na jakie zasługuje, a uchwalone jaszcze przed 7 
laty w zasadzie ulgi p u d a tk o w o  dla spółek pro­
dukcyjnych przestaną nareszcie być martwą li­
terą.

Pod względem formalnym wnoszę o odesłanie 
wniosku mego do komisyi p r z e m y s ł o w e j .
(B ra w a  i oklaski).

Ferye parlamentarne we Francyi.
Wzburzenie umysłów, wywołane we Francyi 

szeregiem następujących po sobie wypadków, u- 
spokoiło się dopiero z odroczeniem sesyi zgro­
madzenia narodowego. Nowy prezydent rzeczy- 
pospolitej i nowy z takim trudem złożony gabi­
net, mogą dopiero teraz ochłonąć z pierwszych 
wrażeń i rozpatrzeć się w sytuacyi, która, wyja­
śniwszy się nieco, mieści już w sobie zaród przy­
szłych starć i zawikłań. Zaraz w pierwszych 
chwilach po objęciu władzy przekonał się Carnot, 
że dostawszy się na najwyższe stanowisko nie 
w imię pewnych, jasno określonych zasad, lecz 
jedynie dzięki zaletom charakteru, nie może tern 
samem liczyć na stałe poparcie ze strony które­
gokolwiek stronnictwa, lecz musi się co krok spo­
tykać z nieufnością i podejrzy w aniem .' Kandyda­
tura jego pozbawiona była wybitnego polityczne­
go charakteru, a w pierwszycn dniach jego rzął 
dów żaden z obozów politycznych Lie poczuwa- 
się do obowiązku ułatwienia prezydentowi nało­
żonego nań  przez konstytucyę zadania.

Jedyną  charakterystyczną cechą, jakiej się w 
wyborze Carnota można dopatrzeć, stanowiło zje­
dnoczenie się wszystkich niemal republikańskich 
głosów przy ściślejszem głosowaniu. Ta okoli­
czność posłużyła Carnotowi w braku innych wska­
zówek, do wytknięcia drogi, która miała go wy­
wieść z kłopotliwego położeni t. Stąd powstała 
myśl utworzenia g ab ine tu , który, poniekąd na 
wzor wielkiego ministerstwa Gambetty, mógłby 
zgrupować około siebie całą republikańską Fran- 
cyę. Eksperyment, który się nie udał Gambeeie, 
przedstawiał i tym razem niemało trudności. Za­
wiść , wspólna wszystkim grupom i odcieniom, 
stanowiła tu główną przeszkodę. Żadne stronni­
ctwo nie odmawiało stanowczo udziału w rządzie, 
ale każde z nich wymagało przedewszjstkiem 
uwzględnienia swego własnego programu. Pogo­
dzenie tych sprzeczności, zbliżenie zawistnych 
polityków i umieszczenie ich obok siebie na ła­
wie ministeryalnej było niemal nadludzkiem za­
daniem. Po wielu nieudanych próbach powołał 
nareszcie prezydent rzeczypospolitej pana Tirard, 
który dopiął celu. Ale ani we Francyi, ani poza 
jej granicami nie ma dziś wiary w długą trwa­
łość tego gabinetu.

Już pierwsze posiedzenia Izby przekonały mi­
nistrów, że stanowisko ich wobec Izby depnto- 
wanych nie będzie godnem zazdrości. Nawet 
w sprawie tak sympatycznej dla Izby. iak wyda­
tki na armię, nie udało się gabinetów pozyskać 
większości i zamiast żądanych I I  milionów fran­
ków, musiał minister wojny poprzestać na nad­
zwyczajnym kredycie w surma 4 milionów.

Więcej jeszcze trudności nastręczy gabinetowi 
nieunikniona walka z nieprzejednanemi, skrajne- 
mi żywiołami równie w parlamencie, jak i w spo­

łeczeństwie francuskiem. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń Izby deputowanych zainterpelowano 
rząd, jak myśli sobie postąpić wobec paryskiej 
rady municypalnej ze względu na zachowanie się 
tbj korporacyi podczas dymisyi Grevy’ego i wy­
boru jego następcy. Interpełacya ta wprowadziła 
na porządek dzienny jedną z najbardziej pieką­
cych spraw publicznych, która snując się nie- 
przerwanem pasmem od czasu komuny, była dla 
każdego rządu przedmiotem licznych kłopotów.

Gmina miasta Paryża zajmuje dotychczas w po­
litycznej organizacyi kraju wyjątkowe stanowisko. 
Wcielona do .departamentu Sekwany podlega ona 
prefektowi, który dzierży w swem ręku właściwą 
władzę polityczną. Rada municypalna, mająca 
mniejszy niż w innych gminach zakres działania, 
zarządza majątkiem miasta i jego szkolnemi i do- 
broczynnemi zakładami. Łatwo sobie wyobrazić, 
ile stąd nastręcza się sposobności do bezustan­
nych zatargów. Bada gminna domaga się co roku 
rozszerzenia autonomii miasta i zrównania go pod 
tym względem z innemi gminami. Rząd, w t  to­
ry m od lat tylu zasiadają republikanie, omija 
zwykle ile możności tę kwestyę, nie chcąc dra­
żnić stolicy i zdradzać nieufności do mieszkań­
ców miasta, będącego ogniskiem liberalnego ru­
chu. Dotychczas nie miano jednak nigdy odwagi 
zadowolnić tych wymagań Paryża, gdyż skład ra ­
dy municypalnej uzasadnia aż zanadto przypu­
szczenie . iż zagarnąwszy władzę polityczną, po­
pchnie ona stolicę na drogę społecznych prze­
wrotów

W takiem właśnie świetle przedstawiają nam 
reprezentacyę Paryża wypadki, których widownią 
była jej sala obrad w pierwszym tygodniu bie­
żącego miesiąca. Opisy tych scen przypominają 
żywo chwile z lat ubiegłych, w których stawiano 
barykady na ulicach miasta, podczas gdy korni 
tet dobra publicznego nie przerywał wcale swych 
obrad.

W dniu, w którym w Wersalu zgromadził się 
kongres, w Paryżu odbywało się posiedzenie ra­
dy gminnej, na  którem, jak się łatwo domyśleć, 
nie zajmowano się bynajmniej sprawami zarządu 
miasta. W przyległej sali zgromadzili się właśnie 
wybitni komuniści pod przewodnictwem p. Eu- 
des, a prezes rady powitawszy ich uroczyście, 
oznajmił następnie radzie, iż Federacya grup so- 
cyalistycznych i komitet obrony wzywają repre­
zentacyę miaata, by udała się z niemi do depu­
towanych paryskich w Izbie i zażądała od nich 
wspólnej akcyi na wypadek wyboru F e rry ’ego. 
Ten wniosek, uchwalony olbrzymią większością 
i natychmiast wykonany, nie wyczerpał całego 
programu rady. Przewidując, iż wrazie dalszego 
postępowania w wytkniętym kierunku może przyj­
dzie zetrzeć się ze siłą zbrojną, postanowiono o- 
panować podziemną komunikacyę między ratu­
szem i koszarami i tylko przezorność gen. 
Saussier przeszkodziła temu przedsięwzięciu.

Minister Tirard, zainterpelowany o te zajścia, 
odpowiedział, że on i jego koledzy nie mieli je­
szcze dosyć czasu do dokładnego poinformowania 
się. Izba uwzględniając tę okoliczność postano­
wiła wysłuchać odpowiedzi ministra dopiero za 
miesiąc.

Korzystając z feryj parlamentarnych, może p. 
Tirard układać zwolna swą odpowiedź. Dziś już 
można przewidzidć, że konserwatyści będą w niej 
widzieli obronę rady podczas, gdy radykaliści d o ­
patrzą się w tych samych słowach niesłusznego 
oskarżenia. W każdym razie drażliwa sprawa au­
tonomii nie zostanie i tym razem załatwioną, a 
p. Tirard nie jest ostatnim m in is trem , któremu 
ona zatruwa chwile wypoczynku.

„Koln. Ztg “ o „Inwalidzie .
Pierwsze najwięcej szczegółowe wiadomości o 

wielce podejrzanych i groźnych zbrojeniach się 
Rosyi na granicy niemieckiej i austro-węgierskiej 
przyniosła była swego czasu Koln. Ztg. Szcze­
góły podane pochodziły widocznie od oficera 
sztabu armii niemieckiej, udzielone zaś były nie 
bez wiedzy rządu niemieckiego. Za dziennikiem 
K oln. Ztg. poszły inne dzienniki niemieckie i 
austro-węgierskie, ale nie dodały od siebie nic 
nowego. Odpowiedź Inw a lida  ross. komentowana 
dzień później przez Journal de S t. Pet. i pow­
tórzona nawet przez ściśle urzędowy Prawitiel 
W iest zwróciła powszechną uwagę i wszyscy 
byli ciekawi, co też „wojskowy sprawozdawca“ 
dziennika Koln. Z tg  odpowie?

Otóż ten sprawozdawca nie milczy bynajmniej, 
lecz składa znowu dowód, że nie tylko wie do 
kładnie, co w sprawach wojskowych działo się 
od kiiku lat i dzieje w Bosyi, ale wykazuje nad­
to, że wywody Inw alida  są błędn*. W tej repli­
ce zajmuje się ten sprawozdawca najpierw spra­
wami niomieckiemi a następnie austro-węgier- 
skiemi. Pierwsze pomijamy — głównie dla bra­
ku miejsca; o austro-węgierskich uważamy za 
potrzebne wspomnieć poniżej.

W  tej mierze wspomn.any „sprawezdawea" 
pisze: „Uwagi In w a h ia  o anstryackiem powię­
kszeniu sił wojskowych w Galicyi są w szczegó­
łach wprost niezrozumiałe, bo sprzeczne tak z wi­
docznym stanem rzeczy, jak i ogólnemi stosun­
kami armii austryackiej. Dlatego poprzestajemy 
na uwadze, że Austrya dopiero teraz dała cały 
zaprząg swej artyleryi w Galicyi rozłożonej, cho­
ciaż w Rosyi wszystkie baterye, przydzielone do 
dywizyj konnych, już dawno mają kompletny 
zaprząg, nadto każda bsterya posiada zaprząg 
zupełny dla dwu wozów amunicyjnych.

„Na szczególną uwagę zasługuje następująca 
uwaga In w a lid a :  Dziennik ten mówi o terylo- 
ryum austro-węgierskiem, które „ewentualnie 
może być teatrem wojny". Z tego widać, że w 
kołach decydujących rosyjskich wzięto pod roz­
wagę okoliczność, że przyszła wojna ma się to­
czyć na terytoryum austro-węgierskiem.

„Otóż o tym przyszłym teatrze wojennym pi­
sze Inw alid , że na niem od r. 1878 okrągło 
biorąc 4500 kilm. zbudowano kolei dwutorowych 
aż do granicy rosyjskiej. W tern miejscu należa­
łoby zapytać się autora artykułu w In w a lid z ie : 
dokąd też rozciąga się ten przyszły teatr wojny 
dla armii rosyjskiej, wkraczającej do Austro- 
Węgier.

„Jeżeli dalej autor p isze , że wojska austro- 
węgierskie mogą w dziesięciu punktach kolejo­
wych nadgranicznych rozwijać się przeciw Bo­

syi, to szukaliśmy, ale nie zdołaliśmy nigdzie 
takich punktów wyszukać.

„Zupełnie niezrozumiałe są uwagi o przemia­
nie twierdz Przemyśla i Krakowa w oszańcowa- 
ne obozy, dalej o zdolności ostrzeliwania tery 
toryum rosyjskiego z fortów krakowskich , wre­
szcie o nagromadzeniu w Krakowie wagonów, 
zdolnych do ruchu na torach rosyjskich. — 0- 
tóż obie twierdze wspomniane egzystują już od 
d a w n a , a okoliczność, iż z Krakowa można o- 
strzeliwać terytoryum rosyjskie, nie jest przecież 
dowodem zamiarów zaczepnych. Zamiar ten sta­
nie się dopiero wtedy rzeczywistym , kiedy forty 
będą zaczepione ze strony rosyjskiej. Zresztą, 
nieprzyjemność bliskiego sąsiedztwa czują chyba 
tylko po stronie austryackiej, bo z niego wyni­
ka , że kozacy nawet podczas pokoju mogą hasać 
sobie na strzał od fortów krakowskich. Ale naj­
więcej ciekawości potrafił obudzić autor wiado 
mością o nagromadzeniu wagonów na tory szero 
kie. Jak  można było takie wagony sprowadzić 
do Krakowa?...

„Ale Inw alid  rozpisuje się także o stanie po­
kojowym armii rosyjskiej i tw ierdzi, że Rosya 
w latach 1881 i 1882 zmniejszyła u siebie stan 
pokojowy o 100,000 ludzi. Ale to zmniejszenie 
nie było niczem innem , jak tylko powolną de- 
mobilizacyą po wojnie tureekirj. Stan pokojowy 
armii rosyjskiej w roku 1879 wynosił zawsze je ­
szcze więcej niż milion ludzi, a w następnych la­
tach miałj ciągle mniej-więcej 800,000. Jeżeli 
przeto L iw il id  mniem a, że sprawa afgańska po 
zmniejszeniu, dokonanem w roku 1882, stała się 
powodem powiększenia siły zbrojnej, niechaj to 
zrozumie, kto może i niechaj pojmie, jak szczu­
pła siła wojska afgańskiego mogła stać się po­
wodem do pomnożenia armii aż do liczby 800,OuO 
ludzi ?

„Nadto w jesieni r. 1887 ściągnięto rezerwy. 
Ozy te rezerwy rozpuszczono ? — A d o  czegóż 
zmierza powiększenie brygad strzelców? — Cóż 
znaczy wzmocnienie pułków jazdy o dwa szwa­
drony, z czterech na sześć? Co za znaczenie ma 
postawienie na stopie wojennej bateryj, przydzie­
lonych dywizyom jazdy ?

„Więcej niż dziwnem jest twierdzenie In w a ­
lida  że kolejowe linie strategiczne rosyjskie nie 
wychodzą nigdzie poza trójkąt Petersburg-W ar- 
szawa-Odessa. A w jakimże celu została zbudo­
wana linia Iwangród-(Demblin)-Dąbrowa ?

„Co do twierdz tylko jedna Francya przewyż­
szyła Rosyę. Oprócz wielkich budowli obronnych 
pod Równem, Łuckiem i Dubuem. których prze­
znaczenie między gran.eą galicyjską a błotami 
Pińskiemi jes t  niezrozumiałą, jeżeli chodzi o isto­
tną obronę, trzeba pamiętać szczególnie o wiel­
kich punktach obronnych w Warszawie, Twan- 
grodzie (Demblinie), Brześciu-Litewskim, Modli­
nie, Ossowcu, Kownie.

„Wielką jest różnica o f. zw. środkach ostro­
żności, o których mówi I  walid. U nas każda 
sprawa odbywa się jawnie i bywa zwykle oma­
wianą w parlamencie. W Rosyi zaś wszelkie za 
rządzenia odbywają się tajnie: a jeżeli co nie da 
się ukryć przed jawnością, to ulega sfałszowaniu 
ile możności, ctiociaż bez dostatecznej zręczno­
ści. I tak: kogóż chce In w a h d  otumanić, jeżeli 
mówi o przesiedleniu kilku pułków jazdy, kiedy 
w istocje chudzi o 24 szwadrony z dwiema kon- 
nem. b. .teryami na stbp;e wojennej — Czyż to 
także pokojowe zarządzenie?

Ziemie polskie.
(Duchowieństwo wielkopolskie i prasa poznańska.— 
Wyjaśnienia pana Delianowa. —  Nowa kolej. — 

Górnictwo w Królestwie. — Zwrot majątków).
Rozporządzenie arcybiskupa D indera, wkłada­

jące na księży katolickich obowiązek u d z i e l a -  
n i a n a u k i  r e l i g i i  w j ę z y k u  n i e m i e c ­
k i m,  wywarło w całej Wielkopolsce silne wra­
żenie. Nie umiejący kierować się względami wyż­
szej polityki Orędownik, nie ukrywa bynajmniej 
tych bolesnych uczuć, mówiąc między in n e m i : 

„Zapewne, że rząd pruski, uzyskawszy od ks. 
arcybiskupa i od Rudy jego placet na niemiecką 
naukę religii po wyższych zakładach , wygrał 
pierwszą walną bitwę. Zapewne, że to zwycięz- 
two rządu zdolne jest publiczności polskiej ode­
brać r ó w n o wa g ę, że zdolne jest zalać jej j a- 
d u . j n i e z a u f a n i e  do władzy kościelnej i po­
dług zasady dwide et ioipera poróżnić trzodę z 
pasterzem. Atoli, jeżeli władza kościelną jest te­
go świadomą, jeżeli nawet, jak K uryer  się wy­
raża, z n a  to  o d  n a s  l e p i e j ,  — to czemu 
uajprzew. pasterz nasz i rada jego przykładają 
ręki do te g o , co zdolne poróżnić pasterza z lu ­
dem , do tego, co lud wiedzie na pokuszenie; 
wszakże w modlitwie codziennej kościół i jego 
kapłani uczą n a s : I  nie wwódź nas na pokuszę 
n ie ! Łatwiej pasterzowi i jego radzie z a s ł a n i a ć  
trzodę swoję od p o k u s , aniżeli ludowi osamo­
tnionemu bronić się przbd pokusami".

K u r. Poz. broniąc jak zwykle duchowieństwa, 
stara się budzić w swych czytelnikach ufność w 
jego narodowe uczucia. Mówiąc o krokachjprzed- 
sięwziętych celem zapewnienia duchowieństwu 
wpływu na naukę religii w szkołach elementar­
nych, wyraża on się jak nas tępuje :

„Duchowieństwo nasze dosyć już dało dowo­
dów, jak dobrze rozumie sprawy szkolne — i z 
pewnością nikt go nie posądzi o to, aby było 
zdolne frymarczyć narodowem przekonaniem 
swem ze źle zrozumianej gorliwości religijnej.

„Do g e r m a n i z a c y i  dzieci polskich przez 
k o ś c i ó ł  duchowieństwo nasze pociągnąć się 
nie pozwoli — o to się nie obawiajmy. Gdyby 
zaś chciano obecne położenie do tego wyzyskać, 
lub gdyby nawet petyeyi projektowanej do tego 
nadużyć chciano, to czcigodni dusz pasterze nie 
omieszkaliby zapewne w danym razie zaznaczyć 
dosadnie swego stanowiska i swych zapatrywań".

Pragniemy szczerze, ażeby sąd K uryera  o du­
chowieństwie okazał się tratnym.

Oburzenie, wj wołane w Rosyi rozporządzeuiem 
pana D e l i a n o w a ,  zamykającem przystęp do 
szkół dziatwie włościańskiego i mieszczańskiego 
pochodzenia, wywołało przecież pewne następ­
stwa. Świadczy o tem urzędowe wyjaśnienie po­
wtórzone przez tygodnik petersnurski Niediela.

Na podane przez niektóre zarządy miast pe- 
tyeye o pewne ulgi w stosowaniu do gimnazyów 
znanego cyrkularza, odpowiedział minister wyja­
śnieniem, iż cyrkularz ów, ograniczając przyjmo

wanie dzieci do gimnazyów i progimnazyów nie 
miał na celu kastowego podziału ludności. Dążył 
on tylko do podniesienia poziomu uczącej się 
młodzieży przez usunięcie od tych zakładów tyl­
ko takich dzieci, które wskutek swych stosunków 
domowych nie znajdując pomocy do pomyślnego 
ukończenia długiego kursu gimnazyalnego, nara 
żone są raczej na przeszkody z powodu braku 
opieki w rodzinie, złego stanu majątkowego ro­
dziców, rodzaju ich zajęcia itp. Następnie wyja­
śnia minister, iż rzeczony c y r k u l a r z  n i 6  t a ­
m u j e  p r z y s t ę p u  d o  g i m n a z y ó w  d z i e ­
c i o m  p o c h o d z ą c y m  z l e p s z y c h  r o d z i n  
w ł o ś c i a ń s k i c h  lub m i e s z c z a ń s k i c h ,  je­
żeli rodziny te przedstawiają rękojmię starannej 
opieki i jeżeli środki materyalne i stosunki ro­
dzinne pozwalają dzieciom przechodzić z klasy do 
klasy i przyswoić sobie dobre i moralne oby­
czaje.

Stało się zatem już w części to, co prędzej 
czy później musiało nastąpić Wyjaśnienia po­
wyższe zapowiadają przynajmniej częściowe od 
stąpienie od systemu, którego bezwzględne za­
stosowanie nawet w Rosyi byłoby napotkało na 
nieobliczone trudności.

O budowie nowej drogi żelaznej donoszą z U- 
k r a i n y :

Mamy nakoniec pewną wiadomość, że budowa 
drogi żelaznej z K o z i a t y n a  przez H u m a ń  
do stacyi W a p n i a r k . i ,  drogi odeskiej, ma się 
na wiosnę rozpocząć. Tym sposobem bugata oko 
lica Ukrainy i Podola, między koleją Chwastow- 
ską z je d n e j , a drogą Południowo-Zachodnią z 
drugiej strony, środkowym punktem których jest 
Humań, zostaną przecięte drogą żelazoą, która 
tym okolicom rolniczym i fabrycznym nieobliczo- 
ne korzyści przyniesie. Dosyć tu wspomnieć 
transport cukru i zboża, a niemniej dostawę pa­
liwa do fabryk, które dla braku lasów, niesłycha­
ne ceny za drzewo opałowe płacą. Chodzi tylko 
o to, ażeby znowu nie zaszły jakie przeszkody, 
budowę tej drogi tamujące.

Silne współzawodnictwo dla k o p a l n i  w ę ­
g l a  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  stworzyła 
niezawodnie zwiększona eksploatacya pokładów 
węgla nad Donem.' Że jednak górnictwo w Kró­
lestwie skutecznie z tą konkurencyą walczy, świad­
czą o leni następujące słowa jednego z kore­
spondentów Podola:

„Gdyby mi kto mówił, że wagony naładowa­
ne węglem kamiennym w Dąbrowie dowożą ten 
produkt w najodleglejsze okolice Podola — wiary 
bym nie dał. A jednak tak jest w istocie. Ty­
siące wiorst przebiega ładunek węgla, a lubo 
transport kosztuje niemal trzy razy drożej niż 
sam węgiel, jednak musi opła> ać się to fabry­
kom cukru, skoro takie oddalone, jak fabryka 
Czarny Ostrów, w powiecie proskirowsl im poło­
żona. sprowadzają węgiel z Dąbrowy. Cóż się tedy 
dzieje z węglem kopalń donieckich? Oto odpo­
wiadają nam, że węgiel ten ulega sproszkowa 
uiu, a co więcej, że zamówienia więks/.ycn par- 
tyj. dla braku środków K om unikacyjnych są n ie ­
możliwe “

Wkrótce — jak donoszą gazety rosyjskie — 
zarząd dóbr państwa w gub^rnii wołyńskiej otrzy­
ma polecenie, aby załatwił polubownie zadawnio­
ne spory skarbu z właścicielami d ó b r  w z i ę ­
t y c h  w s e k w e s t r  p r z e z  s k a r b  w przecią­
gu czasu od r 1794 dobra Gładcho^icze 
pod miastem Toskacze), aż do roku 1840 (dobra 
Lackich, Korewickiej, Potockiego, Zabiełły i in 
nych). Ostrzeżenia poczynione były na tych do­
brach z różnorodnych przyczyn, które dawno już 
są wyjaśnione, tak, że prelensye skarbu mogą byó 
załatwione bezspornie. Tymczasem stanowcze roz­
strzygnięcie wszczętych z tego powodu procesów, 
wlokło się przez lat 45 w oczekiwaniu na gene­
ralny pomiar kraju. Że zaś ten ostatni pozostaje 
w związku z rewizyą ogólnej ustawy granicznej, 
która to praca zajmie jeszcze bardzo wiele cza­
su, przeto też rozstrzygnięcie tych, prawie s tu­
letnich spraw w ten lub ów sposób, wielce jest 
pożądanem. N i e k t ó r e  m aj  ą t k i, pozostające 
pod dozorem skarbu, p r z e j ś ć  b ę d ą  m u s i a ­
ł y  w c a ł o ś c i  n a  r z e c z  p r a w n y c h  i c h  
v, ł a ś  c i  c i e l  i, gdyż motywa „ostrzeżeń" uzna­
no za niezasługujące na uwzględnienie.

Sejm krajowy.
( Piętnaste posiedzenie.)

I/W Ó U ', 20 grudnia. 
Początek posiedzenia o godz 11 min. 40. 
Sekretarz Jędrzejowicz odczytuje spis petycyj, 

z których ważniejsze w ym ieniam y:
Wydz. pow. w Śniatynie w sprawie ściągania 

zaległości kas pożyczkowych gminnych w dro­
dze egzekucyi politycznej. — Tenże sam w spra­
wie zakładania r utrzymywania powszechnych za­
kładów dla nieuleczalnych chorych.— Wydz pow. 
w Mościskach w sprawie jak wyżej. — Tenże 
sam w sprawie przymusowej asekuracyi budyn­
ków wiejskich i miejskich. — Wydział powiat, 
w Stryju w sprawie jak wyżej —  Wydz. pow. 
w Mościskach w sprawie sadzenia drzewek przy 
drogach. — Gm. m. Podgórza przeciw projektc 
wi nowej ustawy gminnej dla 28 miast więk­
szych w, Galicyi —  Towarzystwo im. Adama 
Mickiewicza o zasiłek na wydawnictwo Pam ięt­
nika.

Ogółem wpłynęło dotąd 830 petycyj.
Petycye te poodsyłano bez dyskusyi do odnoś­

nych koinisyj.
Przystępując do porządku dziennego uchwaliła 

Izba prowizoryum budżetowe na r. 1888 i od- 
sela sprawozdanie Wydz. kraj w sprawie pod­
wyższenia kredytu w ruo. X poz. 12 prelimina­
rza wydatków krajowego funduszu szkolnego na 
rok 1888 do komisyi budżetowej.

Z kolei p. U d e r s k i  uzasadnia swój wniosek 
o wezwanie rządu w przedmiocie:

a) rozdawania przedsiębiorstwom krajowym 
robót przy kolejach państwowych jakoteż przy 
kolejach subwencyonowanyeh ze skarbu pań 
s tw a ;

b) poruozanie przedsiębiorstwom krajowym ro 
bót wykonywanych w Galicyi z ramienia minister­
stwa wojny;

c) w przedmiocie dostaw wyrobów rękodzielni­
czych dla armii w kraju konsystującej, założenia 
w kraju komisyj mundurowych a przynajmniej 

^omisyj odbiorczych.

Jako motywa przytacza mówca wszystkie 
względy, które niejednokrotnie tak w Izbie jak i  
w kraju były podnoszone. Odesłano do komis)J 
przymysłowej.

Z kolei odczytuje p. S t a r o  w i e j s k i  sprawij 
zdanie komisyi gminnej, o przedłożeniu rządij 
wem, normującem prawo nakładania w gminail 
dodatków do podatków. Rząd proponuje zmiarl 
§. 79 normującego, że dodatkami można obciil 
żać tylko konsumcyę w obrębie gminy. Komisyj 
nie godzi się na zmianę tego §., gdyż praktylf 
wykazała. że nie zachodzi tu potrzeba reform i 
Natomiast przyjmuje zmianę §. 80 w ten spij 
s ó b , że nadal prawo pobierania dodatków ne 
50% do 100 — będzie mógł nadać Wydzi.J 
krajowy w porozumieniu z władzą polityczni 
niemniej zmianę §. 81 w tym duchu , iż prawi 
już raz ustawą udzielone, będzie mogło być przjl 
dłużone przez Wydział krajowj. Nie zgodziła sil 
zaś komisya na zmianę ustępu §. 80, dotyczi] 
czącego władzy Rady powiatowej w nadani! 
prawa na pobory dodatków od 20 — 50 
gdyż dzisiejszy stan zupełnie potrzebie odpol 
wiada. !

Komisarz rządowy L a s k o w s k i  przemawia zl 
pozostawieniem tekstu usiawy przez rząd zaprtj 
ponowanego. Na zmiany czysto stylistyczne g o d /  
się natomiast p. komisarz. t r

P. F r u c h t m a n  staje w obronie zmian prz»l 
komisyę proponowanych, ale nie sądzi, aby p r . j  
jęcie u s tę p u , którego żąda p komisarz, m ogl 
szkodliwie oddziałać, a należy się natomiast oba  
wiać, że w razie przeciwnym ustawa nie otrzjm] 
sankeyi. W tym celu wnosi mówca, aby car 
sprawę odesłać do komisyi.

Sprawozdawca podnosi, że dodatek do §. 8C 
którego domaga się komisarz rządowy, jest niej 
jasny i mógłby niekorzystnie wpłynąć na zastój 
sowanie ustawy. Godzi się mówca jednak na wniof 
sek p. Frucbtmana Uchwalono odesłać do koj 
misyi.

Na wniosek k o m i s y i b u d ż e t o w e j  uchwal 
lono dalej w sprawie zamknięć funduszów inde! 
mnizacyjuych wiadomy już wniosek, odraczający! 
stanowcze uznanie tycli zamknięć, i zatwierdzoT 
no sprawozdanie Wydziału krajowego o Bankrl 
krajowym, oraz udzielono dla dyrekcji absoluto-f 
ryum z rachunków za rok 1880. W sprawie teji 
ostatniej wywiązała się jednak dość żywa dy-j 
skusya.

P. G n i e w o s z  zaznacza ubolewanie, że wl 
sprawozdaniu nie podniesiono dostatecznie zasługi 
około rozwoju banku dyrektora Wrotnowskiego 
postawił wniosek, aby Sejm wyraził mu uznaj 
nie i podziękowanie.

Ks. S i e c z y ń s k i  wyraża życzenie, aby Banki 
krajowy uwzględniał więcej mniejszą własności 
w kwestyi udzielania pożyczek. Mówca poddaje! 
w ogóle surowej krytyce działalność Banku k r a ]  
jowego.

P. G o 1 e j e w s k i podnosi również pewne miej-1 
scowości — mianowicie nie może wyrozumieć czyj 
Bank krajowy wykazuje w ogóle jaki zysk — czyj 
n ie?  Mówcy się zdaje, że prędzej jest  deficyt; —1 
kwestyę tę należałoby wyjaśnić, szczególniej, żel 
Bank nie płaci procentu od otrzymanego kapita I 
łu, ma wolne pomieszkanie i z innych dogodno­
ści korzysta.

Sprawozdawca p. Ł u b i e ń s k i  nie sądzi, abyl 
zarzuty podniesione przez ks. Sieezyńskiego i p.l 
Golejewskiego były słuszne. Bank zas nie może! 
odpowiadać za działalność Tow. zaliczkowych, na j 
które się uskarżał ks. Sieczyński. Co do zysków! 
Banku —  komisya orzekała na podstawie prze-l 
dłożonego jej bilansu. Bank nie ma obowiązku! 
opłacania prc. od kapuału zakładowego. Co doi 
wniosku p. Gniewosza sprawozdawca oświadcz:.! 
imieniem komisyi, iż w tej kwestyi głosu nie za-1 
bierze.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie pp. G o l e - 1 
j e w s k i ,  Go  r a j s k i ,  Ż y w i c k i ,  A b r a h a -  
m o w i c z .  Ten ostatni podnosi !ę okoliczność,' 
iż r. całej dyskusyi możnaby wynieść przekona­
nie, jakoby tu głównie chodziło o jak największe 
zyski, a Bank krajowy był instyiucyą czysto in ­
teresowną i spekulacyjną. Tak nie jest  — a 
choć mówca może tylko życzyć Bankowi, aby 
te zyski rosły, gdyż będzie to najlepszym do­
wodem jego żywotności, to przecież dyskusya 
taka może tylko instytucyi szkodzić w jej roz­
woju

P. G o l d m a n  wyraża zdziwienie, iż ze stron, 
stojących bardzo blisko z Bankiem, podano takie 
zasady o trutyncwaniu i badaniu spraw Banku, 
że me można ich pozostawić bez odparcia. Tru- 
tynowanie bilansów nie polega na samem ich od­
czytaniu. Akta Banku powiune stać otworem dla 
komisyi i z nich powinna się komisja o w»zjst- 
kiem przekonać.

Po przemówieniu jeszcze sprawozdawcy przy­
stąpiono do głosowania, przy którem utrzymały 
się wn oski komisyi oraz wniosek p. Gniewosza, 
za co p. Wrotnowski dziękuje.

Petycyę gminy Hołyń o pozwolenie używania 
surowicy dla bydła, odstąpiono rządowi do możli­
wego uwzględnienia, toż samo petycyę gminy 
miasta Wieliczki w sprawie zniesienia położonego 
kondyktu na czynsz dzierżawny z propinacyi w 
rocznej kwocie 14.575 złr. na pokrycie zaległych 
należytości szkolnych.

Artur P o t o c k i  i towarz. interpelują Wy­
dział krajowy w s p r a w i e  s k ł a d ó w  z b o ż o ­
w y c h .

Koniec posiedzenia o godzinie 2. — Następne 
dzisiaj o 11 rano.

Zaburzenia na uniwersytetach 
w Rosyi.

Z różnych uniwersytetów rosyjskich nadchodzą 
wiadomości o świeżych zaburzeniach między mło­
dzieżą, o licznych z tego powodu aresztowaniach, 
wydaleniach i śledztwach a wreszcie o zawiesze­
niu czasowem wykładuw. Niedawno podaliśmy 
już dokładniej przebieg zajść ua uniwersytecie 
moskiewskim, donieśliśmy o zamknięciu uniwer­
sytetu w Charkowie, zanotowaliśmy fakt skazania 
ucznia uniwersytetu kazańskiego Alezejewa na 3 
lata służby w karnym pułku wojennym za czyn­
ną zniewagę inspektora uniwersytetu i t. p., 
dziś znów doszły nas relacye z podobnych za­
burzeń w Odessie, gdzie także w dniu 14 boi 
uniwersytet zamkniętym został. Powodem jedno
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:owości ruchu studenckiego ma być porozu- 
nie się między młodzieżą odległych zakładów 
celu udaremnienia zamachu, skierowanego na 
body i prawa uniwersyteckie. Ruch ten roz- 
zęła młodzież moskiewskiego uniwersytetu i 
esłała o nim relacye i odezwy do kolegów w 
ych większych miastach, wzywając do współ 
obrony i oporu przeciw ustawom, dążącym 

słumienia rozwoju życia uniwersyteckiego i 
i samem przeciw urzędowi inspektorów. 
Młodzież odesska otrzymała podobną odozwę: 
dza uniwersytecka i policya tern mniej miały 
oty dopuścić do odbycia zgromadzenia, iż o 

^yi uwiadomione były i w tym celu salę uniwer- 
ecką zamknięto na klucz, sądząc , że w ten 
isób agitacyi i odczytaniu odezwy przeszkodzi 
: Stało się przecież inaczej. Gdy inspektor 
ińkowski, któremu poruezono zwracać uwagę 
studentów, udał się do water-klosetu, studen- 
zamknęli go na klucz, tak, że przesiedział tam 
;órą trzy godziny. Następnie studenci tłumnie 
ali się do sali i znalazłszy ją zamkniętą, wyr- 
,li drzwi. Po uciszeniu się jeden ze studentów 
czytał cdezwę studentów moskiewskich i odwo- 
rszy się do solidarności koleżeńskiej, zapropo- 
wał, by i uniwersytet odeski zamanifestował 

•> nienawiść przeciw ustawie, tem bardziej, że 
ystkie uniwersytety w tym względzie solida- 

•.ują, tak, że w końcu zmuszą rząd do cofnię- 
Sv ustawy.
Niektórzy ze studentów, obawiaiąc się odpo 
edzia lności, zaczęli się w ynosić . lecz koledzy 

*zy okrzykach „szpiedzy*. „denumyanci“, wstrzy- 
'ali ich i zmusili do pozostania w sali. Po od- 
ytaniu odezwy i krótkich debatach uradzono za- 

lezwać p. Jaroszenkę, rektora uniwersytetu.
, Rektor zjawił się dopiero po upływie godziny 
to w asystencyi Raldina i pedelów. Między stu- 
*ntami rozpoczął się hałas Inspektora i pede- 
.w przy okrzykach „won mierz«wcy“ (precz po- 
t i )  wypchnięto za drzwi. Wówczas jeden ze rtu- 
entów, zbliżywszy się do rektora, w imieniu 
szystkich kolegów oświadczył, że studenci nie 
edą zdawali egzaminów, dopóki nie zostanie 
mienioną ustawa, że — jak im wiadomo — tego 
.omagają się wszystkie uniwersytety, i że sam 
■ektor jest jej przeciwnikiem.

Rakior odpowiedział, że zmiana ustawy bynaj- 
nniej od niego nie zależy, że prosi ich nie roz­
poczynać burd, które mogą pociągnąć za sobą 
:ak najgorsze następstwa, i że w reszcie będzie się 
itarał o stosowne zmiany w ustawie 
i Przemówienie rektora wywarło dobre wrażenie 
gia studentów. Mowę przerywano głośnymi „urra“
( obiecano zachować się spokojnie.
, Nazajutrz znowu udali się studenci do uniwer­
sytetu , lecz przy wejściu zapisywano ich nazwi­
s k a ,  a wkrótce uniwersytet otoczono kozakami i 
policyą. Prócz tego ulokowano kozaków w po­

dwórzu sąsiednich domów i Grand Hotel. Stu­
denci udawszy się do sali, zażądali rektora. Gdy 
tenże przybył, przyjęto go głośnem „padlec“ , 
„przyrzekłeś zadość uczynić naszym prośbom , a 
sprowadziłeś wojsko i policyę“. Wszczął się ha­
łas i nie słuchano zapewniania rektora, że woj­
ska nie sprowadził. Rzeczywiście rozporządził to 
kurator naukowego okręgu p. SoUki, którego u 
wiadomiono o rozruchach. Studenci w sali por- 

' wali portret Tołstoja, z audytoryuin powypędzali 
profesorów, mówiąc, że egzaminów nie myślą 
składać. Uniwersytet natychmiast zamknięto na 

, czas nieograniczony.
1 W nocy z środy na czwartek w mieszkaniach 
■ aresztowano 10 studentów. Obecnie odbywa się 
' sąd uniwersytecki, składający się z profesorów.
: Studenci stawiają się nader hardo. Powiadają że 
i nie inyślą tłomaczyć s ę przed ludźmi, którzy za­

miast b jć  przewodnikami młodzieży, są je, wro­
gami, inspekeya, to instytucja szpiegowska.

Należy zauważyć, że gdyby nie podstępne roz­
porządź nie kuratora, który zawezwał wojsko, roz­
ruchy nigdy nie przybrałyby tak groźnego cha­
rakteru.

Według wiadomości nadeszłych do Odessy, 
rozruchy miały także miejsce i w uniwersytetach 
m o s k i e w s k i m ,  p e t e r s b u r s k i m ,  k a z a ń ­
s k i m  i k i j o w s k i m ,  i wszystkie te uniwersy­
tety zostały zamknięte na czas nieograniczony.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  22 grudnia

Z P r a g i  zapewniają, że ze względu na ogólną 
sytuacyę zagraniczną, mandaty posłów niemie­
ckich do sejmu nie będą ogłoszone za wygasłe, 
aby uniknąć rozdrażnienia, połączonego zawsze 
z nowemi wyborami.

Z drugiej jednakże strony podają jako fakt do­
konany, że Staroczed w połączeniu z wielkimi 
posiadaczami dóbr poczynili kroki nowe do po­
jednania i w tym celu propozycye swe przesłali 
posłom niemieckim; w związku z tem stoi wia­
domość, że na dzisiejszem posiedzeniu marsza­
łek sejmu zwróci się do wszystkich niemieckich 
posłów z nalegającem pisemnem wezwaniem — 
aby na najbliższem posiedzeniu w d. 4 stycznia 
1868 r. nieodwłócznie się stawili, albo poda i 
motywa, dla których od obrad wspólnych nadal 
się wstrzymują.

W s e j m i e  m o r a w s k i m  przyjęto wniosek 
gomisyi ekonomicznej, aby wezwać rząd do przed­
łożenia projektu ustawy o zupełnej reformie ist­
niejących ustaw podatkowych na zasadzie po- 
wszerhuego progressywnego podatku dochodo­
wego.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  s e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  spełniła najważniejszą swą czynność, bo 
zestawiła budżet na rok 1888. Według sprawo­
zdania dochody obliczone na 326,747.731 złr., 
wydatki na 345.016 847 złr., —  tak że deficyt 
przedstawia się w sumie 18,269.116 złr. Na po­
krycie jego w pierwszym rzedzie posłużyć ma 
kwota 5 9 milionów złr., spodziewana z zapro­
wadzenia świeżo uchwalonych ustaw podatko­
wych i ze środków administracyjnych przy mo­
nopolu tytoniowym; ustawy te wejdą w wyko­
nanie z dniem 1 kwietnia 1888 r.

Na hasło dane z Berlina, dzienniki niemieckie, 
a szczególnie Koln. Z tg , za niemi wiedeńskie 
rzuciły się teraz na k s i ę c i a  F e r d y n a n d a ,  
bo upatrują w nim najlepszą otiarę do zażegua- 
nia wojny. Już po zjsździe cara w Berlinie gło­

szono, że ks. Bismark użyje całego swego wpły­
wu, aby ks. Ferdynanda usunąć z Bułgaryi ale 
wtedy nic nie wskazywało, że istotnie do tego 
przyjdzie. Sprawa ta przycichła, zagłuszona gło- 
śnemi podejrzeniami o intrygach i fałszowaniu 
dokumentów dyplomatycznych, składanych caro­
wi. Podejrzenia te miotano na wszystkie strony, 
wymieniano po kolei mnóstwo osób. —  Ale i ta 
sprawa nie doprowadziwszy do niczego przyci­
chła z kolei, aby dopuścić do szerszego rozgłosu 
sprawę i nną,  o wiele ważniejszą i aktualniejszą, 
t. j. sprawę gromadzenia niezwykłych sił rosyj­
skich na granicach niemieckiej i austryackiej.

Już wtedy zrobiliśmy to przypuszczenie, że si- 
’y te są prawdopodobnie na to zbierane, aby 
ewentualnie posunąć się do Bułgaryi, jeżeli sto­
sunki dadzą się tak ułożyć, że mocarstwa, chcąc 
uniknąć powszechnej wojny europejskiej, nie prze 
szkodzą Rosyi w okupacji; tymczasem zaś siły 
te mogą posłużyć za groźbę, za dowód, iż Ro­
s ja  o mniemane swoje prawa do hegemonii nad 
Bułgaryą, gotowa jest do wojny z Au*tryą. —

zdaje się, że jakieś próby porozumienia się w 
tej mierze są obecnie w toku, że ambasador nie 
iniecki Schweinitz , który z urlopu właśnie po­
wrócił do Petersburga, powiózł jakieś propozy­
c j e ,  mogące dogodzić obrażonej dumie Rosji 
w sprawie bułgarskiej. Dumie tej ma się stać za­
dość tem, że ks. Ferdynand będzie wezwany do 
ustąpienia

Czy mocarstwa zgodzą się teraz na taki wspól­
ny k ro k , skoro tego nie uczyniły wtedy, kiedy 
książę przybył do Sofii i o tem uwiadomił mo­
carstwa, to bardzo wątpliwe. W tedy  można było 
to uczynić dla obrony prawowitości traktatu ber­
lińskiego i dla zapobieżenia możliwym rozruchom; 
ale teraz kiedy się oswojono z faktem , chociaż 
nie zupełnie prawidłowym, i kiedy w kraju spo­
kój panuje, teraz wystąpienie przeciw księciu jest 
właśnie zakłóceniem spokoju w Bułgaryi a nie 
daje żadnej rękojmi, czy Bułgarowie pozwolą ro­
bić z sobą nowe eksperymenta i układać swe sto­
sunki tak, jak się koinu podoba wbrew zdobytej 
unii. uznanej poniekąd przez Portę jako fakt do­
konany. Przypuszczamy więc, że podniesienie 
na nawo kwestyi bułgarskiej, jest tylko chęcią 
dogodzenia pretensyom Rosyi. ale nie jest bynaj­
mniej zobowiązaniem się wzajemnem do spełnie­
nia życzeń rosyjskich. Zresztą wątpi wa jest rzecz 
także, czy książę Ferdynand ustąpi, lub czy Buł­
garowie go odstąpią. Wynikną z tego nowe za 
wikłania i te doprowadzą dopiero do starcia mię­
dzy interesami Austro-Węgier i Rosyi —  a więc 
do wojny, jeżeli nie uległy zmianie zapatrywania 
dyplomacji austro-węgierskiej, złożone w delega­
cjach, a najwyraźniej wypowiedziane przez Tiszę, 
t. j. że przedewszystkiem autonomiczny rozwój 
Bułgaryi musi być zastrzeżony i że wszelka zbroj­
na interwencja dopuszczoną być nie może.

Do Polit. Corr. donoszą z B ir l in a ,  że tam 
„ze zdziwieniem przyjęto wiadomość, i i  w Pe­
tersburgu ze stronj urzędowej wyszły twierdze­
nia dowodnie nieprawdziwe, a które do nieiifuo- 
ś-i stanowiska Rosyi względem Austro-Węgier i 
Niemiec dodają jeszcze podejrzenie, że sam car 
o niektórych krokach, dotyczących dobra swego 
państwa, umyślnie fałszywie jest informowanym 
w tym celu, aby go nakłonić do postanowień, na 
które nigdyby się nie odważył, gdyby znał pra 
wdziwy stan rzeczy. Artykuł Uus3 Inw alida, 
który z pewnością carowi przedłożonym będzie, 
jeżeli dotąd przedłożonym nie b y ł , okazuje się 
być r e f l e k s e m  z ł o ż o n y c h  c a r o w i  w o |- 
s k o w y c h  s p r a w o z d a ń .  Na kogo spada o d ­
powiedzialność za to n o w e  f a ł s z e r s t w o ,  na 
razie zaledwie tylko domniemywać się wolno. — 
Wyjaśnienia spodziewaćby się można jedynie ze 
strony interesowanej t. j. Rosyi, lecz tam powo 
dować się będą tą samą wstrzemięźliwością którą 
już okazano w sprawie bułgarskich fałszerstw — 
Jes t  to w najwyższym stopniu pożałowania go- 
dnein, widzieć monarchę jednego z najpotężniej­
szych państw ziemi, wyposażonego najobszerniej­
szą władzą, a żyjącego w otoczeniu, któremu ła­
two było znaleśó drogi i środki do przeszkodze­
nia, iżby głos prawdy nie doszedł do niego. — 
Z a c h o w a n i e  s i ę  c a r a  wobec najważniej­
szych politycznych kwestyj obecnej doby, teraz 
dopiero staje się zrozumiałem, ponieważ okazuje 
Się, że jest ono l o g i c z n y m  w y n i k i e m  f a ł ­
s z y w y c h  o m a m i e ń  O d o s o b n i e n i e ,  w 
którem car żyje, —  c e n z u r a  umożebniająca, że 
tylko takie głosy dzienników przed oczy jego do­
chodzą , w których to tylko jest p isąnem . co on 
w interesie łudzących go, czytać może i powi­
nien, — b e z s u m i e n n a  g i ę t k o ś ć  d y p l o ­
m a t y c z n y c h  i w s z e l k i c h  i n n y c h  s p r a  
w o z d a w e ó w ,  którzy są w możności zbliżenia 
się do cara —  to są okoliczności, wyjaśniające 
wszystko, co dzieje się w najwyższych rosyjskich 
sferach i one też dają podstawę do poważnej tro 
ski nadal. Na podstawie podsuniętych fałszywych 
pism sądził car, że w sprawie bułgarskiej dał 
się podejść ks. Bismarkowi; dostarczono mu je- 
dnek dowodu , że oszukująeyra go nie był n ie­
miecki kanclerz, lecz c i ,  którzy carowi fałszywe 
dokumenta doręczali. W analogiczny sposób ua 
leży przypuścić, że c a r  t a k ż e  t e r a z  f a ł ­
s z y w i e  j e s t  i n f o r m o w a n y m  o r u c h a c h  
w o j s k  n a  a u s t r y a e k o - r o s y j s k i e j  g r a ­
n i c y .  Mało jest  jednak nadziei, żeby w tej kwe­
styi w tym samym stopniu do wjiaśnienia przy­
szło, jak przy owych do bułgarskiej sprawy od­
noszących się falsyfikatach. Nadzieja, że mimo tu 
zdoła się uniknąć katastrofy, polega w pierwszym 
rzędzie na tem , że w jakibądź sposób uda się 
zdemaskować ty c h , którzy cara przez fałszywe 
omamienia do wojny chcą nakłonić, a w ten spo­
sób uda się utorować prawdzie d rogę . po której 
będzie mogło dotrzeć do tronu Aleksandra 111“ .

Z P a r y ż a  dochodzą wiadomości, według któ­
rych nowemu gabinetowi nie należy stawiać świe­
tnych horoskopów. Okazały się bowiem między 
ministrami znaczne różnice zdań. F a l l i e r e s  i 
S a r r i e n  nie mogą się zgodzić na rodzaj środ­
ków przeciw paryskiej radzie miejskiej, która nic 
chce przystać, aby prefekt departamentu Sekwany 
mieszkał w ratuszu , jak to ustawa przepisuje. 
Minister sprawiedliwości oświadcza się za suro- 
wem przestrzeganiem ustaw, Sarrien cofa się 
przed użyciem przymusu. Minister marynarki 
M a h y  zagroził już ustąpieniem, jeżeli utrzyma­
nym będzie urząd podsekretarza stanu dla ko­
lonii.

Z Londynu donoszą: Reskryptem urzędowym
zawiadomiono deputowanych, że p a r l a m e n t  
a n g i e l s k i  otwarty będzie dopiero d 9 lutego 
1888 r.

Konserwatywny organ D aily Chronicie oświad­
cza rzekomo na podstawie dobrych informacyj 
że adres katolików angielskich do papieża nie 
znajduje uznania Watykanu, i że papież jakoby 
nie pochwala adresu dla tego, poniswaź obawia 
się, ażeby nie wpłynął szkodliwie na bezstron­
ność wysłannika papieskiego do Irlandyi.

Standard  donosi, że następstwem podróży ks. 
N o r f o l k  do Rzymu i jego rokowań z Watyka­
nem będzie zamianowanie przez rząd an ie lsk i  
repr* zentanta u Watykanu z pełnomocnictwem o- 
graniczonem.

Opierając się na pogłosce, że lord C h u r c h i l l  
nie zgadza się z lordem S a l i s b u r y i n  w za­
miarach popierania trzech mocarstw7: środkowo­
europejskich, G razdunin  wyraża nadzieję, iż po­
dróż lorda Churchilla Jo Rosyi będzie miała wiel- 
;i wpływ na dalszą politykę zagraniczną Anglii, 
jord Churchill zamierza wejść w styczność z ro­

syjskimi mężami stanu i jeśli będzie to może 
bnein, przedstawić się w Gntczynie.

R i form a  donosi, że wiadomość o zamianowa­
niu na miejsce dotychczasowego posła włoskiego 
w Petersburgu p Greppi, reprezentanta Włoch 
w Kopenhadze p. Marochetti, potwierdzić może 
w zupełności, ponieważ p Marochetti) jest dla 
cara persona gratissim a  i wiadomość o zamiano­
waniu go przyjęto w Petersburgu z zadowolę 
niem.

R z ą d  w ł o s k i  — według depeszy rzym­
skiej — zabronił obchodu, poświęconego pain ęci 
O b e r d a n k a .  Rząd wydał rozporządzenie, aże­
by władze policyjne starały się odwieść stowa­
rzyszenia radykalne od myśli obchodu, a w razie 
uporu, ażeby użyły siły przeciw autorom demon- 
stracyi W Rzymie i Medyolanie skończyło się 
usiłowanie rozrzucenia proklamaeyj zapraszających 
do obchodu, aresztowaniem głównych uczestni­
ków demonstracji.

Dymisja g a b i n e t u  s z w e d z k i e g o ,  która 
nastąpiła głównie ze względów ekonomicznych, 
prawdopodobnie przeć.eż oddziała na sytuacje 
polityczną. Gabinet Thempfander był przeciwny 
wszelkim uzbrojeniom. Sfery dworskie przeciw­
nie, sądzą, że ze względu na ogólne położenie, 
Szwecja, za przykładem innych państw europej 
skieh, powinna przygotować się na wszelkie wy­
padki W Sztokohnie przypuszczają, że nowy ga­
binet do tego życzenia zastosuje się tem chętniej, 
ile, że sytuacja ogólna tymczasem zaostrzyła się 
w sposób pośrednio dotykający Szwecji. Co się 
tyczy opinii publicznej w tym kraju, jest ona tak 
samo jak w Danii, przeciwną uzbrojeniom; pra­
gnie, ażeby kraj wobec możliwych wypadków, 
zachował się zupełnie biernie Dwór natomiast, 
gdyby wierzyć niektórym wskazówkom, nachyla 
się podobno ku polityce niemieckiej.

K r a k ó w ,  22 grudnia.
W Kole lit.-art. w sobotę o godz. 1? w poła-1 

dnie cztonkowie dzielić się będą opłatkiem
Wydział „Sokoła" zaprasza członków na opła-| 

te k , który wspólnie spożytym zostanie w sali gi­
mnastycznej, jutro w piątek o godz. 7 wieczorem.

Od prezesa Rady powiatowej krakowskiej otrzy­
mujemy następujące pismo :

Szanownych wyborców z grupy większych posia­
dłości powiatu krakowskiego ostem porozumienia się 
względem wyboru dwóch członków Rady pow. kra­
kowski j ,  mara zaszczyt prosić, aby zechcieli się 
zebrać dnia 28 bm. o godz. 9 rano w biurze Ra­
dy pn wiato ^ej przy ulicy św. Marka 1. 5.

A . M ilieski.
Magazyny na pomieszczenie umundurowania dla 

pospolitego ruBzenia, z deeyzyi namiestnictwa obo­
wiązaną jest oddać do uży;ku wojskowości gmina 
uiias'a Krakowa. Sprawa ta ciągnęła się dość dłu­
go, gdyż garna protestowała przeciw odnośnemu 
nakazowi. Obecnie namiestnictwo rozporządzeniem 
swem sprawę załatwiło. Magazyny mieścić się będą 
w umyślnie wyna:ętyeh realnośoiach prywatnych.

Z Uniwersytetu. Pp. Tadeusz J in  Leon Fede 
rowicz, rodem z Krakowa i Kazimierz Józef Antoni 
Ostoja Śeiborowski, rodem z Wilanowa w Królest­
wie Polskiem, otrzymali dziś na tutejszym Uniwer- 
syt cie stopnie doktorów, pierwszy praw, drugi 
wszech nauk lekarskich.

W głośnej 8pr&wie 12 tegorocznych pożarów 
w gminie B.ńczyce wydelegowało starostwo w Krako­
wie, komisarza policji p. Swolkiena aby przepro­
wadził śledztwo. Dochodzenie wykazało nader wiele 
faktów do wdrożenia postępowania sndowo-ka-nego, 
a oraz deprowadziło do przyaresztowania Franciszka 
K u ś n i e r z a  zwanego Grochola, którego dzisiaj od 
stawi no do radu karnego.

Namiestnictwo dozwoliło p. Franciszce Lehrer, 
głównej przełożonej zgromadzenia córek „Boskiej 
raiłości“ w Wiedniu, zbierać w roku 1888 składki 
z Zachodniej Galicyi na rzecz zakładu „Maryi“ w 
Krakowie — z zastrzeżeniem atoli, by to osoby, 
którym polecono zbierać cwe składki, zaopatrzone 
były w certyfikaty, wystawione przez samą przeło­
żoną i poświadczone przez Dyrekcję Policji lub 
S ta ro s tw o , % któiego okręgu mają być składki zbie­
rane.

Do Szanownych Pań i Gospodyń. Z Wydzia’u 
krak Stow. ochrony zwierząt otrzymujemy następu­
jącą odezwę: „Bardzo rozpowszechniony jest zwy­
czaj zdzierania łuski z ryb jeszcze żywych. Ryby, 
zanim dostaną się do kuchni i padną ofiarą noża, 
są ekrutnie dręczone odjęciem im wszelkich warun­
ków życia w czasie przewozu na targi i podczas 
sprzedaży, tudzież wieszaniem ich żywcem na sznur­
ki lub druty i trzymaniem ich w tym stanie przez 
dłuższy przeciąg czasu. A cóż dopiero dzieje się w 
kuchniach? Kuchnie — to istne zakłady dręczenia 
zwierząt, którego zbyt często dopuszczają się bez­
karnie sługi nasze. Tutaj n. p ryby wśród ciągłych 
objawów życia rozpruwane bywają tępym nożem i 
krajane w kawałki; żywym jeszcze rybom wydzie­
ra się wnętrzności i zdejmuje się z n‘eh łuskę.

Temu dzikiemu barbarzyństwu przyglądamy się 
o,i rocznie przed świętami Bożego Narodzenia ; przy­
glądają mu się i nasze dzieci, bawiąc się nieraz 
komicznemi podrygami ginącego zwierzęcia, które 
Bóg nam ua użytek przeznaczył, a które prze­
cież także czaję i cierpi! Zamiast oburzyć się na

barbarzyństwo, jakie się w oozach naszych odbywa, 
tośmy obojętni, a może nawet bawimy się męką 
biednego zwierzęcia!

Należy jednak pamiętać i to, że ryby w jakikol­
wiek sposób dręczone i męczone stają się dla nas, 
którzy je spożywamy, prawdziwą trucizną i przy­
czyną wielorakich chorób, czego niejeden z nas ani 
się domyśla i spodziewa.

Nietylko ze względu na ludzkość, ale i na zdro­
wie nasze należy ryby jak najspieszniej zabijać, a 
t)  przez przebicie kości pacierzowej lub oddzielenie 
ej od mózgu, przekalająo ją ostrym nożem poza 

dychawkami, poczem dla łatwiejszego zjęcia łuski, 
bez uszkodzenia skóry, należy je na 2 do 5 sekund 
zanurzyć w wrdę forącą, lecz nie kipiącą.

Odzywamy się zatem do wszystkich ludzi dobrej 
wcli, a przedewszystkiem do Szanownyeh Pań i 
Gospodyń naszych, aby powyższy sposób zabijania 
ryb i zdzierania łuski polecały sługom swoim i 
ściśle baczjły, jak sługi obchodzą się z zwierzęta­
mi, inkoteż, aby surowe karciły wszelkie barba­
rzyństwo przy zabijaniu zwierząt.

Z teatru. Rolą Fauchon w „Poczwarce“ , ode­
graną wczoraj, urzraaieiła pani Zimsjer jednostron­
ny swój repertuar i wykazała, o ile zakres ról li 
rycznych odpowiada j»j talentowi i warunkom. —
W traktowaniu ogólnych rysów postaci „Poezwar- 
bi“ wykazała p Zimajer nali-żyte pojęcie, a sub­
telną w szczegółach grą starała się umiejętnie przy­
stosować do mniej odpowiedniej dla swycli warun­
ków roli W szczegółach wszafża zbyt czuć było 
silenie się i naginanie, wskutek czego całość mimo 
delikatnego rysunku nie odp wiedziała wymaganiom. 
Żywy temperamont bardzo dobrze posłużył artystce 
do odegrania charakterystycznej sceny w akcie II, 
która też wypadła najlepiej. — nie bez starania 
także traktowane były liryczne nstępy aktów koń 
cowych, chociaż odczuwać się dawał w grze ar­
tystki śmiech z po za łez. N.ezrównana w krea- 
cyaeh lekkich i wesołych, wypo-ażonyeh bogactwem 
szczegółów w rolach liryczuyeh, popada p. Zimajer 
w pewnego rodzaju przesadę, która wyklucza wszel­
kie sc»n;czne złudzenia.

Przedstawienie wczorajsze przygotowane było wcale 
starannie. P. Śliwicki, któremu powierzouo wybit­
niejszą rolę Landry’ego, wywiązał się z niej nie 
bez starania, choć ni co ze zbytnią przesadą. Wy­
bornymi, jak zwykle, byli p. Siemaszko i p. Wolska.

Przeciw drobnemu drukowi książek szkolnych, 
a specyalnie w tym wypadku przeciw używaniu au­
torów klasyoznyrh w edycjach Redami w Lipsku 
drebnemi czcionkami, wydał świeżo minister Gautsch 
rozporządzenie, zabraniające najsurowiej takich edy- 
cyj do użytku szkolnego, z uwagi na hygienę ucz­
niów, którzy czytaniem takich dzieł psują eobie 
oczy. Rozkazał nadto władzmu szkolnym, aby na­
wet z bibliotek szkolnych usnuęły niezwłocznie 
egzemplarze tego rodzaju, a zastąpiły je innemi 
dobrym czytelnym . -m uskutecznionemu

Z Tl rli W Wieli zmarł w 75 roku życia 
weteran wojsk polsk ^n z 1831 r. Szczepan żuk 
Skarżewski.

Józef Kr.ścicsza Mrozowski, oficer Wi j<k polskich 
z 1831 r., zmaG w Krakowie w 74 r«ku życia.

F-rdynand Lotlieisen, profesor ję>yk -. i literatury 
francuskiej na uniwersytecie wiedeńskim, zmarł w 
W iedniu w 55 roku życia. Zmarły był autorem 
z n a D e g o  dzieła o literaturze francuskiej XVII wieku 
i m n “grafii Moliera.

Helena hrabianko Małachowska zmarła w Krako­
wie w 42 roku ży>(a.

W Płocku zmarł w 87 roku życia dr. Jan Nie- 
zoańs! i , lekarz batalionowy i  czasów Konstantego, 
człow rk zacnego charakteru, opiekun i przyjaciel 
ubogi .h.

Zapiski policyjne P. M a g  n u  s k i ,  inspektor 
policji w Wieliczce nadesłał do tutejszej polioti Woj 
eiecha Mikordę żebraka i złodzieja, pochodzącego z 
Krakowa, wraz z płaszczem damskim, o wierzchu 
rypsowym, podbitym futrem z kangurów, który ten­
że chciał sprzedać w Wieliczce. Płaszcz ten nie­
wiadomego dotąd właściciela —  można odebrać 
w policyi.

Wskutek zarząd onej obławy w dniu przed­
wczorajszym ■ wczorajszym przez tutejszą policję za 
włóczęgami i stroniącemi od pra<v, przyaresztowano 
176 osób, z których 6 odstawiono do szpitala, 18 
wydalono do miejsca przynl-żn ści, 75 oddano są 
-iowi do ukarania, zaś co do reszty wdrożone do­
chodzenie miejsca przynależ nia.

Tarnopol 20 grudnia. (Koies. Now ej Reform y  
Pierwszy wieczorek urządzony u na3 przez „Sok- 
łów“ tarnopolskich, dał dowód hoznie zaproszonym 
gościom, że idea sokola przyjmuje się i na Podolu 
i rokuje prżądane rezultaty.

Słuchano z wielkiem zajęciom treściwego i ze zna­
jomością rzeczy opracowanego odczytu dra Zgór- 
skiego „o gimnastyce ze stanowiska hygieny" i 
przypatrywano s ę ciekawie racjonalnym ćwiczeniom 
wspólnym (t. zw. szwedzkim) i gimnastyce na przy­
rządach.

Życzyćby wypadało, aby zaproszeni geście zapi­
sali się z Nowym Rokiem do „Sokola11, który jest 
tak pożyteczną i konieczną dla pielęgnowania zdro­
wia instytucją — zwłaszcza, że wszystkie inne za­
bawy są kosztowniejsze i mniej doniosłe w rzeczy­
wiste korzyści.

Z Górnego Śląska. Od p. Stanisława P r z y  n i -  
c z y ń s k i e g o ,  prezesa centr. Towarzystwa gospo 
darczego dla Górnego S!ą»ka i redaktera Preeglądu  
rolniczego otrzymujemy p srno z prośbą o przt dru­
kowanie następującej odezwy zamieszonej w pisma h 
wydawanych na 'Śląsku:

„Rozpoczęła s;ę zima. a z nią nowa plaga w ro- 
kn bieżącym nędzy i niedoli Braci naszych Górno­
ślązaków i dziś już patrzymy, jak setki dzieci na­
szych bez odzieży i bez pożywienia chodzą do szko­
ły, dziś już widzimy nawet ludzi w podeszłym 
wieku głód i Dędzę cierpiąeyoh; są to po części 
rzemieślnicy i robotnicy, którym zima zarobkowanie 
ogranicza. W roku 1880 zorganizowałem pomoc dla 
biednych Górnoślązaków, zakupiłem 120 ubrań su­
kiennych dla dzieci szkolnych tutejszych i rozdałem 
ubogim 7.875 marek tak w Bytomiu, jako też na 
Śląsku. Głównie przyezynił się Najprzewielebniejszy 
ks. biskup Dunajewski gdyż w pisma h amerykań­
skich polecił łaskawie, aby składki ua ów czas na 
nasze przesiłane były ręce. To też wpłynęło z Ame­
ryki na ręce moje kilka tysięcy dolarów, jako też 
z księstwa Poznańskiego Galicyi i Niemiec. — 
Dziś, kiedy odbieram ze wszech stron prośby, i 
feażdodziennie przybywają do mnie biedni,, prosząc o 
pomoc, kiedy przekonuję się osobiście w mieszka­
niach tychże biedaków, że nędza pozestawia w roz­
paczy nieszczęśliwe ofiary, w imieniu tych nieszczę­
śliwych pukam do serc szlachetnych o pomoc i skła­

dki, a Pan Bóg każieu grosz na eel powyższy 
przesłany stokrotnie pomnoży i po łogosławi.

„Ofiary w pieniądzach, odzieży ' naturaliach upra- 
iza się uprzejmie przesyłać pod adresem: Stani­
sław Przyniczyński Bytom (Beuthen O. S ) “.

Nie wątpimy, że prośba ta znajdzie posłueh u 
litościwych osób i przyczyni się do ulżenia ubogim 
braciom na Śląsku.

Z W arszawy. Redakeya najpoczytniojszego z pism 
polskich K uryera  W arszawskiego  w nadehodzącą 
sobotę, jako w dzień wigilijuy, urządza władnym 
kosztem w lokalu swojej administracji wilię dla u- 
bogich. Do wspólnego stołu zasiędzie kilkanaście 
rodzin w ogólnej liczbie 50 — 60 oeób, których stan 
ubóstwa dobrze jest zuany i sprawJzony przez wy­
dział ofiar, funkcyonująey przy redakcji, przez bin- 
ro nędzy wyjątkowej za pośrednictwem Sióstr miło­
sierdzia i proboszczów parafij Rolę gospodyń pełoić 
będą uproszone ku temu panie przy współudziale 
kierowniczek wydziału ofiar.

Redaktor D ziennika  dla wszystkich  p. Henryk 
Perzyński za zamieszczenie w piśmie swem artyku­
liku, opisującego napad izraelitów na rozuosiciela 
opłatków w Warszawie — co według śledzi wa o- 
kszać s'ę miało czystym wymysłem, lecz nie tak­
tem , z mocy postanowienia generał - gubernatora 
Hnrki (w drsdze aaministracyjnejj skazany został 
na korę w kwocie 1000 rubli, zaś w razie niemo­
żności zapłacenia na areszt 3-miesię(-zny.

Członkowie resursy obywatelskiej święcili w tych 
dniach 60 rocznicę istnienia tego Stowarzyszenia.

Bndapeszt, 22 grudnia. (Telegr. N . R ef.)  W tu­
tejszej politechnice wybuchł w jednej z sal wykła­
dowych podczao prelekcji profesora Szily ogień. — 
Sala ty ła  przepełnioną ałuohaczami. Ogień powstał 
przy chemicznym eksperymencie. Słuchacz* i profe­
sor uratawaii życie ipieszuą ucieczką. Podłoga i 
ławki spaliły się.

Z Prasy polskiej. Petersburski tygodnik K ra j  
podnosi z Nowym Rokiem cenę pienumeraty zamiej­
scowej na 3 ruble kwaitalnie, rozszerzając jedno- 
♦ześnie objętość pisma przez zaprowadzenie stałego 
dodatku, poświęconego sprawom ekonomicznym. — 
K ra j daje także prenumeratorom stały dodatek li­
teracki.

Pani Radońska w Poznaniu , która niedawno u- 
traciła koncesyę na szkołę freblowską, zacznie od 
Nowego roku wydawań ezasopismo pod tyt. D om
polski.

W Ostrowie księgarnia M. L*itgebera z dniem 1 
stycznia 1888 rozpoezuie wydawnictwo czasopisma 
dla dzieci p. t. Pomoc.

Z Wilna. Towarzystwo lekarskie, założone w r 
1805, najstarsze w calem państwie rogyjskDm, u- 
trzymuje niejako tradycję wileńskiego uniwersytetu 
i późniejszej akademii lekarskiej. W uznaniu zasług 
dla nauki i ludzkości podniosło trzech długoletnich 
swych członków, a niegdyś uczniów świetnej szkoły 
wileńskiej, w 50-letnią rocznicę otrzymania dyjło­
mu, do stopnia członków honorowych (honoris ca u j 
sa). OIj nazwiska trzeeh tych zasłużonych lndsi: 
dr. Rejkowski Donat w Wilnie, dr. Zmauzyński Jan  
w Wilnie, dr. Grabowski Ludwik w Piotrkowie.

W dniu wczorajszym zmarł w Wilnie nagle ks. 
Konstanty Moczulski, ewangelicki generalny super- 
intendent, senior w Biriach Na nabożeństwie ża- 
łobnem w zborze kalwińskim, wileński superinteu- 
dent ks. Józef Głowacki w pięknej mowie, w y g ł o ­
s z o n e j  po p o l s k u ,  wykazał zasługi zmarłego 
w zakresie duszpasterstwa.

S ,b a n 8 .  Wielkiej wagi arcbeelogiezuym wypad­
kiem je s t , jak donoszą s Rzymu, nakazane prze* 
rząd włoski odkopanie starożytnego miasta Sybaria 
w Kalabryi. Nietjiko różnerndni aybaryci w cza­
sach wyrafinowanego dobrobytu i materyalnego wy 
kwintu, ucieszą się z tak pomyślnej wieści, lecz 
wszystek świat uczony. Sybaria l*zała w samym 
niemal środku krainy, ciągnącej s ę nad zatoką Ta 
rencką, na teraźniejszej drodze z Reggio w Kala- 
bryi do Potenzy. Było to niegdyś najprzedniejsze 
miasto Wielkiej Grecji, czyli południowych Włoch. 
Liczyło 300.000 mieszkańców i słynęło przemy­
słem, sztuką, niesłychanemi bogactwami, a stąd 
dobrobytem i zniewieściałością, które je zgubiły. — 
Miasto Krotona, dziś uęd<ua wieśoina Cotron*, wy­
dało wojnę potężnej rzeczyposp^litej sybaryekiej, 
która trzykroćstotysienzne wojsko przeeiwk* niemu 
wypr'wadziła Krotońozycy dochodzili do 100 000, 
ale mieli za wodza słynnego MJeua. pierwszego si­
łacza i zipaśnika swoich czasów. — W bitwie nad 
rzeka Trahentem, dzisiejszym Tryontem, wojsko sy- 
barytów około 520 roku przed Narodź -Aem Chry- 
stnsa, w pień wycięte zostało. Krr.tończyey wkra 
czali do Sybarisy, która stała pustką, zrabowali to 
wspaniałe i prześliczne miasto, a nie chcąc, aby 
ślad jego pozostał, zwrócili na Sybaris płynąeą obok 
niej rzekę Cratis, która ją zatopiła. Otóż całe to 
greskie miasto, polwrdna Pompeja, spoczywa na 
dnie rzeki i pod okolicznemi. piaskami, jak tego do­
wodzą liczne wykopaliska, tr fem przez sąsiednich 
włościan uczyniona. Archeologi zne poszukiwania, 
k‘óre się niedawno porządnie i systematy-znie roz­
poczęły, muszą doprowadzić do znakomitych rezul­
tatów.

Przepowiednie Falba Dniami grożącemi kata- ‘ 
klizmami w naturze według przepowiedni Rudolfa 
Falba w r*ku przyszłym będą: 28 styczeń, 12 la ­
ty, 12 marzec, 27 marzec. 11 kwiecień, 26 kwie­
cień, 25 maj, 9 lipiec, 23 lipiec, 7 sierpień 6 
wrzesień. 20 wrzesień, 5 październik, 4 listopad,
3 grudzień. NajDiebezpieczumjszemi z tych dni mają 
b y ć : 27 marzec, 26 kwiecień. 5 październik i 4 
listopad. *

Mianowania. Minister wjzh&ń i oświecenia za­
mianował nauczycielami szkoły ćwiczeń przy semi- 
naryach nauczycielski!h męskich w Krakowie: Ja- 
kćba Kowalskiego, nauczyciela izkoły wydziało­
wej w Wieliczce, pełniącego funkcje inspektora o- 
kręgowego w Pilznie; w Tarnowie: Józefa Długo­
sza, nauczyciela szkoły ludowej w Korczynie, peł­
niącego funkeye inspektora okręgowego w Kolbuszo­
wie ; w Rzeszowie: Marcina Kaczora, supleota gi- 
mnazyum w Rzeszowie; we Lwowie: Aleksandra 
DreżepoDki go, nauczyciela szkoły ćwiczeń semina- 
ryum nauczycielskiego tarnopolskiego i Michała 
Chrupowioza, nauczyciela szkoły ludewej w Soso- 
lówce; w Tarnopolu : Władysława Rellingera, nau­
czyciela szkoły wydziałowej w Przemyślu, pełniące­
go funkeye inspektora ekręgowego w Jaworowie; 
Wojoiecha Węgrzyńskiego, kierującego nanezyeiela 
szkoły ludowej w Tłumaczu, pełniącego funkcje 
inspektora szkolnego okręgowego w Czortkowie i 
Tomasza Pisarcznka, prowizoryernego nauczyciela 
szkoły wydziałów j męskiej Samborskiej; w Stani­
sławowie : Rudolfa Ludwiga, nanozyciei* wek., ty  ćwi­
czeń seminaryum nauczycielskiego tarne, w  k.tg*.
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Odznaczenia. Cesarz nadał kanonikowi przy ka­
pitale tarnowskiej Józefowi Bombie tytuł kapelana 
nadwernego.

Składki. Na pomnik ś. p. dra J. Dietla złożjli 
w dalszym ciągn na ręce p. radcy L Turnan : 50 
ct p. A Richter, po 1 złr. pp. Zygmunt Pelikan 
i K., po 2 złr. pp. Józef B elak, Konstanty Wil­
czyński, 5 złr. dr Józef Szewczyk — razem 11 
złr. 50 ct.

Na moje ręce otrzymałem przez Administracyę 
C i a su  30 złr. 45 ct. Razem z'ożuno na książeczkę 
Kasy oszczędności nr. 93.276 złr. 475.

Ksaw ery Konopka.

Reperłoar teatru krakowskiego.

W p o n i e d z i a ł e k  26 grudnia: Po południu: 
„Emigracya chłopska*, obiaz sceniczny ze śpiewami 
w 5 aktach Władysława L. Anczyca, muzyka K. 
Hoffmana.

Wieczorem po raź pierwszy: „Kazimierz Wielki
i Esterka", dramat w 5 aktach na tle history. 
cznem przez Stanisława Kozłowskiego, z nowemi 
dekoracyami i koetvumami.

W e w t o r e k  27 grudnia: po raz drugi: „Ka­
zimierz W:elki i Est-rka", dramat w 5 aktach 
na tle historycznym przez Stanisława Kozłowskiego, 
z nowemi dekoracyami i kostyumami.

W e ś r o d ę  28 gr udna :  po raz trzepi : „Kazi­
mierz Wielki i Esterka“, dramat w 5 aktach 
na tle historyczaem przez Stanisława Kozłowskiego, 
z nowemi dekoracyami i kostyumami.

W e  c z w a r t e k :  29 grudnia: po raz czwarty: 
„Kazimimierz Wielki i Eaterka" , dramat w 5 
aktach na tle histerytznem przez Stanisława Kozło­
wskiego, z nowemi dekoracyami i kestyumami.

WiadoaaSci laalsie, iitrałie i artistycze
A t e n e u m  w a r s z a w s k i e  zamieszcza w 

zeszycie grudniowym uwagi godny artykuł Józefa 
R o g o s z a  o stosunkach gabcyjsku-h. Autor oma­
wia w nim sprawę wystawy kra owsk;ej. rozważa 
eharakter t. zw. zaburzeń chi pski^h a 0‘tatni u 
stęp poświęca „wolności pi asy". Ze względów ła 
twych do zrezumienia nie możemy streszczać tu 
poglądów p. R , ale musimy mu wiraż,ć uznanie 
za to, że tak trafnie i bezstronnie zarazem schara­
kteryzował nasze stosunki.

*** Polnisch B lu t v. N a ła ly  v. E scho d ru h  
B erlin  E . D om inik 1887 2  Bde.

Wśród powodzi pism niemieckich, które do wszy 
stkiego co polskie szaloną zieją nienawiścią, wyróż­
nia się powyższa powieść pewnym ro zajem bez­
stronności a nawet sympatyi. Książka p. E jest 
wprawdzie pełna nieprawdopodobnych zdarzeń i nie­
naturalnych sytuacyj, ale czyta się z zajęciem i za­
wiera ustępy, świadczące o talencie piszącej. Tłem 
powieści eą wypadki w Wielkopolsce, przed laty 
kilkudziesięciu się odgrywające, bohaterem syn po 
wstańca polskiego, którego adoptuje jakiś możny 
pan niemiecki. W adoptowanym i zbogaconym Jan­
ku odzrwa się wprawdzie „krew polska", ale zamiera 
za to czynny patryotyzm. Śpiewa on wprawdzie 
„Boże coś Polskę", daje nawot pieniądze na rzecz 
powstania, lecz zresztą pozostaje^obojętoym świad­
kiem Krwawej tragedyi.

*** K a U n d a n  Djabelski na lok 1888 (rocznik 
trzeci), wydany staraniem redakcyi „Djabła,“ 'zdo­
biony przeszło dwudziestu litografnwanemi i kolcro- 
wanemi lustracyami, opuścił prasę drukarni p. W. 
Kornackiego. W wydawnictw ie pod względem prak­
tycznym zaprowadzono korzystną zm anę, gdyż przy 
każdym miesiącu kalendarza pozostawiono wolne 
miejsc# na zapiski. Bogaty treścią jak i ilustracya- 
mi kalendarz, wydany na pięknym papierze, w rzę­
dzie innych tego rodzaju wydawnictw — jak to 
już w ubiegły-h latach zaznaczaliśmy — odznacza 
s ę  przedewszystkiem nie hnmorystyką lub doborem 
artykułów literackich, lecz dosadną, a ezęsto bar­
dzo zręczną satyrą polityczną, zawsze w duchu i 
nastreju wysoce patryotycznym. Ten jeden wzgląd, 
nadający wydawnictwu cechę wybitnie polską, jest 
przyczyną powodzenia u czytującego ogółu, a trzeba 
przyznać, iż redakeya nie szczędzi kosztów, aby po­
wodzenie to zdobyć. Najnowszy rocznik bowiem 
niezawodnie kosztowniejszym jest od swoieh poprze­
dników.

*** W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 
20 grudnia posiedzenie Wydziału matematyczno- 
przyrodniczego pod przewodnictwem dyrektora L 
Teicbmanna. Sekretarz zawiadomił obeenyih, że p. 
K. Noiszcwski w Dynabargu powierzył Akademii 
zapieczętowany opis swego wynalazku i zastrzegł 
sobie- termin jego otwarcia. Następnie pref. Kreutz 
przedstawił rozprawę dra Dunikowskiego p. tvt. 
„ G ą b k i  c e n o m a ń s k i e  z w a r s t w  f o s f o r y  
t o w y e h  P o d o l a  g a l i c y j s k i e g o " .  W dy- 
skusyi nad tym przedmiotem zabierali głos prof. 
Karliński i Teichmann. Na posiedzenia administra- 
cyjhem uchwalono przesłró rozprawę dra Duniko­
wskiego i p. M. Raciborskiego („Odmiana teratole- 
giczna L am ium  album*) do komitetu wydawni­
czego.

Bibliografia ( G e o g r a f i a .  E t n o g r a f i a  
L i n g w i s t y k a )

—  A d  a l b  e r g  Samuel: Słownik przysłów, 
przypowieści i wyrażeń przysłowiowych polskich. 
(Pierwszy arkusz na próbę wydany: A — Baranowo). 
Warszawa, 1887.

— B e z z e n b e r g e r A . :  TJber die Sprache 
der preuss. Letten. Góttingen 1888.

— C z y ń s k i  Edward: Etm giaiiczno statysty­
czny zarys liczebności i rozsiedlenia ludności pol­
skiej. Waszawa, 1887.

— C a l l i e r  E.: Powiat poznański pod wzglę­
dem dziejowym z zast. do topografii współczesnej. 
Poznań. 1887.

— F i l o g r a f :  Praktyczny sposób ustalenia piso­
wni polskiej. Warszawa, 1887.

— K a r ł o w i c z  J a n :  Podania i bajki ludowe, 
zebrane na Litwie. Kraków, 1887.

—  S i m i g i n o w i c z L .  A. S t a u f e :  K lein -  
russischc. Volkslicder. Leipzig. 1888.

—  S ta tu ty :  c. k. seminarynm filologii słowiań­
skiej w Krakowie. Kraków, 1887.

—  S t  o d o l «  k i j  0.: Etnohrafla Sławiańszczy- 
zny Lwów. 1887.

— T a i  n e Hipolit: Podróż po Włoszech. Tło- 
maczył z francusK iego  Antoni Segietyński. War­
szawa, 1887.

— T o m a s z e w s k a  Michalina: Obrzędy we­
selne lndn ruskiego we wsi Winnikach powiatu 
Drohobrckiego (Odbitka ze zbioru wiad. do antro 
pologii kraj.). Kraków, 1887.

—  Z i e l o n k a  L. J.: Wspomnienia z Syberyi 
1863 do 1869. Lwów, 1887.

Dział ekonomiczny.
Różnica cen. W mi*-s ąou listopadzie b. r. eeny 

wielu artykułów w wiel*'m handlu znacznie się pod­
niosły, niektóre zaś spadły, z tego więc powoda 
niemałe zajęcie budzić może następujące zestawienie 
cen niektórych artyknłów notowanych w miesiącu 
październiku r. 1886 i 1887. Ceny te są przecię- 
ta e  z całego miesiąca:
Płicouo zatem w październiku 
za 1,000 kilogramów r. 1887 1886
pszenicy w Berlinie 150.— m. 145.95 m
żyta „ 111-30 „ 126 30 „
jęczmienia we Wrocławiu 102.50 „ 120 50 „
•iwsa w Berlinie 90 25 „ 119.45 „
kartofli „ 35 — „ 37 5" „
za okowitę „ 96.68 „ 86 40 „

z .  100 kil< gramów: 
chmielu w Norymberdze 100.— „ 120.— „
mąki pszen. we Wrocławiu 22.87 „ 26.25 „

żytniej w Berl-nie 16 30 „ 17 60 „
cukru sur. w Magdeburgu 41 88 „ 40.06 „
rafinady „ 54.—  „ 63.20
kawy Rio w Hamburgu 175.60 „ 101.40 „
ryżu w Bremenie 19 75 „ 21.23 „
bawełny w Bsrlinfe 1O0 41 „ 99.62 „
wełDy „ 280 .— „ 320 .— „

Listów zastawnych galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego wylosowano dnia 15 bm.: 4 pret. 
przy 90 losowaniu w sumie 97 855 złr., 4 pret. 
41 -letnich przy 18 losowaniu w 9umie 12.700 złr., 
5 pret. przy 38 losowaniu w sumie 74 000 złr., 
5 pret. 37-letnich przy 28 losowanin w sumie 
281.800 złr. R-zem 3o6.355 złr.

Zgromadzenie szynkarzy. Dla uzupełnienia wia­
domości o ponisdziałkowem zgiomadzeniu szyukarzy 
i interesowanych kupców korzennych i właścicieli 
hotelów dodajemy, ii wybrane komitet z ośmiu 
członków, w którego skład weszli: Pp. Feintuch
Stanisław, Fritsch Hermann, Lehnert, M. Datti er,
Gustaw Wortsman, Weiss, Lófler i August Mied- 
niak. Zadaniem komitetu jest zastanowić się dokła­
dnie uad znaczeniem projektowanej ustawy przeciw 
pijaństwu i póczynić odpowiednie kroki, aby ją zła­
godzić,

Przy tej sposobności nadmieniamy, że j a  prze- 
odniczącego zgromadzenia był proponowany tylko 

pan HerteuK i pan Fritsch i że zgromadzeni jnż 
samym początku zgodzili się powszechnie na p. 

Fritscha.
Antagonizm między okręgiem przemysłowo- 

handlow.m Król. Polskiego a okręgiem środkowych 
gubernij trwa dalej. O tym sporze wspominaliśmy 
już kilka razy. Memoryaty, przedkładane przez re­
prezentantów okręgu labryezuego w Łodzi, i szcze­
gółowe a dokładne wywody dzienników, wychodzą­
cych w Łodzi, wykazały, że warunki dla przemy­
słu fabrycznego w Królestwie Pnlski*m są ped wielu 
względami muiej korzystne, niż w okręga maski 'w 
skim. Mimo te  antagonizm nie U9taje, a zawistni 
fabryk tnci moskiewscy prą na rząd. aby im przy­
znał pewne przywileje, albo na przemysł w Polsce 
n-łeżył większe ciężary. Źródłem tego antagonizmu 
nie są odmienne, a-dla Król. Polskugo korzystniej­
sze warunki, bynajmniej! lecz zawiść po części eko­
nomiczna, a po części narodowa.

W tej sprawie prof. J  a n ż u ł  przed dwoma ty 
godniami wygłosił w wydziale statystycznym mo­
skiewskiego Towarzystwa prawniczego odczyt o „Sta­
tystyce pracy fabrycznej w gubernii moskiewskiej i 
w Królestwie Polskiem." W końcu interesującego 
wykładu prof. J. przyszedł do następujących kon-
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kluzyj: 1) robotnik polski otrzymuje zapłatę abso­
lutnie wyższą, aniżeli moskiewski; 2) umiejętność 
czytania i pLania bardziej jest rozpowszechnioną 
wśród polskich robotników, aniżeli wśród moskiew­
skich; podobnież wyższem jest wykształcenie poi 
skich dyrektorów ; 3) praca robotników polskich jest 
mniej natężoną w porównaniu z pracą robotników 
moskiewskich i 4) stosunek wzajemny między robo­
tnikami i fabrykantami w Królestwie jest znacznie 
lepszy, aniżeli w gubernii moskiewskiej Ta ostatnia 
okoliczność zależy od tego, że 1) w fabrykach Kró 
lestwa uregulowaną jest wypłata zarobku ; robotnicy 
wiedzą, kiedy otrzymują pieniądze, przyczem nale­
żność ezęsto wręczaną bywa w kopertach zapieczę­
towanych; 2) kary w Królestwie są bardzo umiar­
kowane i całkowicie przeznaczone na korzyść in- 
stytncyj filantropijnych dla robotników, nie zaś na 
korzyść fabrykanta, jak to było zwykle dotychczas 
w guberniach środkowych i 3) dobrze zorganizo­
wane dostarczanie robotnikom żywności, nie będące 
źródłem dochodu dla fabrykanta. Po większej części 
zwyczaje te przyszły do Królestwa z Niemiec tak, 
że za tosowanie nstawy z dnia 3 (15) *.erwca rb., 
ink mówi prelegent, byłoby zatem w części zby- 
r.t-czncm. Ustawa ta. zdaniem prelegenta. posłuży do 
i ol-| s/.-n-ii i'su rrbetmk|ójv okręgu moskiewskiego, 
a prZ'-/. siliilietna k ukuicm-yę i|ip j ozostanie bez 
wplvwn i ni stosunki rob tui 7" l\ ól-stwa.

Eksport wyrobów skórzanych z. Nieobce do 
Kióli-‘twa w ostatni li cz-sig-Ii Imdzn -ię zmniej­
szył. F re is in n if. Z ty. n tr /y i  iij«, że filuykanci 
niemieccy. korz\>t ijoc z n^skeg- kursu r LI v, spio- 
wadzoj i z Ib Lki iiii tylko nunwe, bez i \n  prawne 
skóry, z który li wyrabiają giLuteyjiiy  towar i 
rozrzucają po całym świeole.

Spostrzeżenia meteorologiczne
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 22 grudnia

Telegramy „Nowej Reformy1;
(P ryw atne.)

- Lwów, 22 grudnia. (Posiedzenie sejmowe.) — 
Zezwolono czterem gminom na pobór wyższych 
dodatków. Wniosek Lenartowicza, aby rząd w 
drodze właściwej wyjednał uproszczenie i zni­
żenie kosztu wpisu w księgi gruntowe drobnych 
zmian w posiadaniu realności odesłano do komi­
s ji  prawniczej. Wnioski komisyi gminnej w spra­
wie nakładania gminnych dodatków konsumeyj- 
nych przyjęto bez zmiany.

Ustawę o stosunkach prawnych nauczycieli lu­
dowych przyjęto w trzeciem czytaniu. Uchwalono 
wnioski komisyi kultury krajowej w sprawie bu­
dowli wodnych i przyjęto dodatek Merunowicza, 
przyspieszający regulacyę rzek Pełtwi i Bugu. 
Przy sprawozdaniu komisyi górniczej zabiera głos 
p. Abrahamowie/ przeciw wnioskowi o dalszą 
subw encję  na głębokie wiercenia. Wereszczy ńiki 
broni wniosku.

Godzina wpół do 3. Przemawia p. Golejowski. 
Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 22 grudnia. Pol. Corr. donosi z P e ­
t e r s b u r g a ,  że rosyjska rada państwa zajmuje 
się bardzo gorliwie elaboratem finansowym p. Wes- 
sela, dowodzącym mylności dotychczasowego sy­
stemu budżetowania państwowego. Jak  wiadomo, 
twierdzi p. Wessel, że budżet rosyjski nie posia­
da niedoboru że wykazywany niedobór pochodzi 
tylko z mylnego budżetowania.

Dalej donosi Pol. Corr. w innej petersburskiej 
korespondencyi, że pogłoska, jakoby w t e a t r z e  
m a r y  j s k i m  wykonano z a m a c h  n a  c a r a ,  
jest prostym w y m y s ł e m .  Ten sam petersbur­
ski korespondent pisze, że wojennny artykuł Bus. 
Inw a lid a  sprawił pomiędzy ludnością rosyjską 
jak najlepsze wrażenie. Opinia publiczna życzy 
sobie wojny, chociażby przeciwko całej „lidze po­
kojowej".

Konstantynopol. 22 grudnia. Rząd turecki za­
mierza haraczem bułgarskim zapłacić część dłu­
żnego Rosyi odszkodowania wojennego.

Lizbona, 22 grudnia. W zachodniej Afryce 
poddało się rządowi portugalskiemu kilkunasto 
naczelników plemion (potentatów), przez co por­
tugalskie posiadłości w Afryce znacznie się po­
większyły.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 22 grudnia. Z powodu wieści, rozsie­
wanych najpierw w dziennikach francuskich o 
jakichś układach , ;akie się obecuie mają toczyć 
między mocarstwami nad sprawą bułgarską, — 
dzisiejszy Frem denblatt oświadcza, że w wiedeń­
skich sferach decydujących o tem z u p e ł n i e  
n i c  n i e w i a d o m o .

Wiodeń, 22 grudnia. Na tutejszej giełdzie krą­
ży pogłoska o abdykacyi ks. Ferdynanda bułgar­
skiego.

Linz, 22 grudnia. Sejm zawotował jednomyśl­
nie kwotę 24.000 złr. z powodu jubileuszu rzą­
dów cesarza, przeznaczając ją w a/„ na cele do­
broczynne.

Berno, 22 grudnia. Sejm został wczoraj zam­
knięty po przemówieniach marszałka, biskupa 
Dauera i namiestnika.

Bregencya, 22 grudnia. Sejm wśród okrzyków 
na cześć cesarza został zamknięty.

Tryjest, 22 grudni i Rada miejska na propo- 
zycyę wiceprezydenta Dompieri, odrzuciła wnio­
sek Burgstallera , Righetti’ego i Tommasini’ego, 
aby papieżowi złożyć życzenia z powodu jego ju­
bileuszu. Dompieri przemawiając przeciw wnio­
skowi zaznaczył, że papież, jako głowa kościoła 
zasługuje na powszechny szacunek, ale wniosek 
postawiony przez stronnictwo konserwatywne ma 
na sobie cechę tendencyi politycznej, na którą 
liberaliści tryjesteńscy nie mogą się zgodzić.

Petersburg 22 grudnia. Ambasador niemiecki 
Schweinitz przybył tu dzisiaj.

Berlin, 22 grudnia. Radca nadworny Telschow 
po powrocie swoim ze San Remo, ogłasza w Beri. 
Tagrblatt na osobne życzenie cesarzewicza, iż 
ogólny s!an chorego jest bardzo korzystny.

Paryż, 22 grudnia. Tcmps donosi, że rząd ro ­
syjski imał zawiadomić kilka mocarstw, iż dys­
lokacje wojsk w Królestwie Polskiem zostały za­
kończone.

Rzym, 22 grudnia. Senat przyjął traktat han­
dlowy z Austro - W ęgram i, przyczem Tornielli 
wyraził radość z powodu ustalenia się stosunków 
ekonomicznych z wielkim sąsiedniem państwem. 
Orispi wezwał senatorów do zawotowania trakta­
tu, który zarazem jest oznaką sympatyi dla są­
siedniego państwa.

Rzym, 22 grudnia. Preboszcz kapituły wiedeń­
skiej ks. Marschall, wręczył wczoraj papieżowi 
wspaniałe podarunki od cc3arz iwej austryackicj.

Berno 22 grudnia. Rada narodowa uchwaliła 
ofieyalny udział Szwąjcaryi w paryskiej wystawie 
powszechnej i przeznaczyła na to kwotę 425.000 
franków.

Belgrad, 22 grudnia. Skupezyna znaczną wię­
kszością przyzwoliła na zawarcie z Bułgaryą kon- 
wemyi w sprawie kolei żelaznych.

Risticz oświadczył, że Serbia traktowuła z fa­
ktycznym rządem Bułgaryi. Rozwiązanio zasadni­
czej kwestyi odnośnie do Bułgaryi jest zadaniem 
moGarstw podpisanych na traktacie berlińskim. 
Gabinet od chwili rozpoczęcia swych rządów, trzy­
ma się ściśle programu aby ze wszystkiemi pań­
stwami przyjazne stosunki, oparte na zasadzie 
wzajemnego poważania utrzymać i pielęgnować.

N A D E S Ł A N E .

Niezawodne lekarstwo. Osoby cierpiące na ka­
tar żołądka, albo narażone na karcze żołądkowt 
i zapalenia wszelakie ustępują z, pewnością po uży 
eiu prawdziwego proszku Siedleckiego Molla Ce 
na jednego pudełka 1 złr

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowein A 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach matę- 
ryałów na prowincji należy żądać wyraźnie prepa- 
atu MOLLA z jegowymarką ochronną i podpisen 

Składy w Galicyi mienione są na ostatniej stro 
nicy tego numeru.

N A D E S Ł A N E .

Koniorcyn m
zawiązane w celu zabudowania kilkanastu par
cel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana Bra- 
jera przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zgło 
szenia na zakupno pojedynczych gruntów, Wyko 

jnuje projekty, plany, kosztorysy i udzieu bliż 
| szych inforinacyj. Listy i t. p. odbiera: Żarząc 
realności Emila Bertemiliana Brajera we Lwowie

I (2202)

NADESŁANE

Ostrożność! W ostatnim czasie słyszelićm^ 
częste skargi Publiczności, że zamiast jedynh 
prawdziwych, od wielu lat ulubionych, aptekarzi 
Ryszarda Brandta szwajcarskich pigułek — otrzy 
rnuje za swe pieniądze naśladownictwa.— Niech 
że zatem każden z kupujących oderwie owinięti 
na około pudełka opaskę, zawierającą sposób uży 

' cia — i jeżeli znajdzie etykietę z białym krzy 
i żem w czerwonem po lu , a szczególniej imi< 
R i c h .  Brandt, to pigułki są prawdziwe. Wszyst­
kie inne, za preparata apt. R i c h  Brandta sprze­
dane pigułki szwajcarskie, są do odrzucenia.

N A D E S Ł A N E .

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
S T e a .  g i e ł d z i e  w i e d o ń a

dnia 22 grudnia 18»7.

: 1 o j

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta z ł o t a .........................
ó°/0 austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londy u . ...............................
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Kurs w wal.
«u*tr.

z łr . ct.

77 60
79 60

107 75
91 70

866 —

269 50
126 80

10 05 >/,
6 03

62 30

Odpowiedzialny B edak to r : 
Tadeusz Smarzewski. 

W ydaw ca: Dr. Lesław  Boroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Już wyszedł

K alendarz  D ja b e lsk i
na r o t  1888.

Szanowni Prenumeratorowie nabyć go 
mogą w Administracyi „Nowej Eelormy" 
po cenie 70 ct., z przesyłką pocztową 
80 ct.

Staranna opieka dla ukochanych krewnycn,
którzy na choroby płuc lub dolegliwości krtani 
cierpią, każe wiernym ich opiekunom tylko S o 
d e ń s k i e  m i n e r a l n e  p a s t y l k i  podawać. 
(Pudełko 66 cnt. we wszystkich aptekach.) Dzia- 
Janjfi tychże lecznicze jest dopmwdy zadziwiające.

Świadectwo: Bydgoszcz, 2  M arca 1587.
Donoszę P*nu z przyjemnością, że Pańskie pa­

stylki Sodeńskie uniwersalne są doskonałym środ­
kiem we wszystkich chorobach krtani i płuc. 
Ponieważ są również środkiem prezerwatywnym 
przeciw zaziębieniu się, nie zaniedbuję kilku z 
tychże użyć wychodząc przy niepogodzie. Dzia­
łanie tychże okazało się również skuteczuem i 
to już w krótkiem czasie przy niestrawności żo ­
łądka. Z poważaniem Jerzy  Thies, aktor teatru 
miejskiego.

Jakiego uznania doznały pastylki te, wskazuje 
cyfra 200.000 sprzdanyeh pudełek w przeciągu 
2 miesięcy w samem tylko państwie niemieckiem.

Główny s k ła d : K. K. Hof-Mineralwasser-Ni- 
dcrlage, Wien I, Wildpretmarkt, 5. (1685)

ROZKŁAD JAZDY
poci»gów osobowych ważny od 20  paź­

dziernika 1887.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lw ow a: Mięsz&ny godz. 5 m. 07 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 48 rano —  osobewy godz. 
2 m. 33 popoł. —  kuryerski godz. 0 m,; 00 wie­
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20 jwiecz.

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 35 wie­
czorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g. 
8 m. 48 wiecz. —  osobowy godz. 9 m. 46 rano 
i godz. 9 m. 50 wieczór.

Z Prus : o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieczór —  kuryerski godz. 9 m. 50 wie­
czór.

Z W arszaw y: osobowy godz. 9 m. 46 ranu i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lw ow a: osobowy godz. 10 m. 46 rano — 

pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 wieczór— kuryerski godz. 0 00 rano — 
lokalny do Rrzeszowa godz. fi m. 12 rano.

Do Wieliczki: mięszany f? 11 m. 15 rano.
D« Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 

(także przez Szczakowę do Mysłowio, przez Oświę­
cim do Prus) kuryerski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (także do Szczakowy i Prus) kuryerski 
g. 9 m. 3-7 wieczór.
■IliMMMIl BWgSjWWSWWWBSWWWWWWSasIBSSSaSPSWSŴ i

Do numeru dzisiejszego dołączamy dla Szan. 
Prenumeratorów zamiejscowych Cennik handlu 
p. Kazimierza Niesiołowskiego.

K raków , d n ia  22/13.
(Bez bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to fran tów ka z ł o t a ....................................
6%  Pożyczka itrajowa galic . za złr. 100 
4 llt % Pożyczka krajowa galic. „ „ 100
5 °jo Obligaoye uidemn. ga l. za ztr. 100 k. m. 
4 1/a % L m.) zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5%  Obhgi kom uualno . . . .  1 Emis. 
4%  L isty zastaw ne Tow kred. ziem.
4% n .  U  Em.
4 / l ^ n  n * n » • • •
5%
5 *
5*
5*

„ „ „ z prom. 10 %
„ „ „ zw za 40 lat
„ Król. PoL za rubli 100 

likw idac. „ „ „ „ 100

IiWóWi d n i a  21 /12 .
(Pez bieżącego kup o n j.j 

Akcye Banku hip. gal. (dyw id.) na  złr. 200 
5 % L isty  zast. fow  kred. ziem. za złr. 100 
4 n n » » „ „ „ 100
■>% .  » okr. 56 „ 100
4 '!%% L isty zast. Banku kraj. „ „ 100

Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100
1% Obligacje indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
4 ' ,  . Obligacye pożyczki kraj. za z łr. 100
5 «  Oblig. komun. Bankn kraj. „ „ 100

płacą żądają

108 75 109 75
62 - 62 50
10 — 10 10

100 — 103 -
91 - 93 -
97 - too - •
93 - 95 --

100 101 -
94 - 96 •
90 - 92 -
94 95 50
99 — 101 -
99 - 10! -
96 - 98 —
9S 99 -
88 - 90 -

284
—  — 101 25
-  — 96 50

—  — 91 50
94 26 95 25
—  — 99 -
— 102 50
—  — 94 b<
— - 101 -

W arszawa, dn ia  21/12.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% L isty  zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
4 >  L isty  likw idacyjne . . „ „ 100
5 Listy zast. W arszawy 1 Em. „ „ 100
5 *  „ „ „ II „ „ „ 100
5 *  „ » „ I l i  „ „ „ 100
5 *  „ „ „ IV „ „ „ 100

W iedeń, d n ia  21/12. 
O b l i g i  d ł u g u  | f a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
R enta  a u s tr  p ap ie r, ab 16% za złr. 100 

5% „ „ srebrna „ „ „ 100
4 #  „ „ złota . . . „ „ 100
5 % n „ papier, nowa „ .  100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100
bojo „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5%  „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % caj e n  ̂ jo g
„ 1864 bez % pó ł „ „ 100

Obligacye korony w ęgierskiej.

4 °jo R enta złota na  1000 z łr. za złr. 100
5%  „ papierow a . , . „ „ 100
5 *  Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. a b lO #  esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

.  . » -  50 „ „ E„ 100
i^osy C isanskit (T heiss-R eg.)„ ,  {100,

p łacą żądają

90 30 
98 25 
97 50 
97 — 
96 70

Obligacye indemnizaeyjne.

5%  Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m.k.
5% „ „ „ 10% „ Buków. „ PO  „ „

(, „ „ „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
5%  „ „ „ 7%  „ W ęgier. „ 100 „ „

Różne inne pożyczki.

5 % Losy D onan-Regulir z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
H % Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ 1
0%  Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

76 90 
79 25 

10 80 
90 5 
30 50 

132 25 
1 -4 50 
162 50 
161 2

93 1* 
80 25 

10# _  
8 60 

118 5 
1 2 1  2

7!)
198
91

131
132 
135 
:6S 
162

96 
80 

111 
i 9 50 

12 i 75

4‘ *
3% 
4 % 
41/* 
5% 
41/, 
4% 
4%

Listy zastawne.
% flank krajowy galicyjski za ztr.

„ „ obi. koiim i.„ „
Ranku hip gal z 10% pr. „ „

........................... 40-1 t ire  . „ „
% Rodcn-Credit a ln e n i iiy». „ „

U,i 'cn-C rcI t allg. ost. /. pr. „ „
Gal. Tow. kred. ziem. ok.-. I I  „

°L/O - n »• ft w n
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „

% Bi nku  austro wpgfersk. „ „
n n n u

Banku hip. węg. z premią „ „

mo 
100 
1 0 "  

Ino 
10" 
1 (Ml 

10"  

ino 
lim
l.o
lnu
100

płaeą żądają

100 -  

100 -  

102
101 90

120 50

29 90 
6  80

U ':h 
00  • !

li 0
;o 
8 •
94

ino
4

101

TA

101 50 
102 
102 25 
102 40

l ź l  50

30 10 
17 20

Obligacye pierw szeństw a kolei.

5%  A lbrechta . . . na 30u złr. za 1001
5 % Ferdynanda półnuo. na 300 „ „ 1001
4*/»% Kar. L . Em. z 1881 na 300 „ „ 100] 
5% Koszyeko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % „ 100
4% Lwow.-Czerń, z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5%  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5%  Przem .-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100
5% N ordosty . . .  „ 300 „ „ 100

-4 25 
■10 75 

mo 5 
#7 50 

O 30
101 50 
91

6 -  

99 79 
10! 25 
99 75

10 2  -

L o s y
Budap. losy Bazylika . a 
Kred. d la  handlu i przem.
Klary ...................................
4%  Tow. żegl. Dun. ab 10%
K r a k o w s k i e .......................
Ofuer (m iasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier.
Rudolfa .............................
Stanisławowskie . . . .  
4*/*% Tryesteńskie . 
4% m il;:-Bs

5 z’r. w. a.
aa 100 złr. w. a.
n 40 n m. k.
w 100 B w. a.
n 20 ł w. a.

10 n w. a.
LO n w. a.

n 5 n w. a.
n 10 n w. a
n 20 n w. a.
ji 100 tł m. k.
v„ 50 » w. a.

płaeą żądają

96 <07 —

97 r.-i 98 10
98 50 99 50
77 — 78 _
86 86 7 5

123 50 123 80
6 — 97

143 60 144 30
95 70 96 30
93 93 50

7 90 8 20
180 180 50
49 — 50

116 50 117 50
18 50 19 50
50 51 —

17 35 17 65
10 50 10 80
19 30 20 -
34 — 34 50

137 — — —

69 75

O s t a t
dywid.

5 -
1 3 - -
1 8 - -
25-25
3 8 6 0

21-—

1 0 -  

13 6 „  
10-50 
13-50 

7- 
9-50 
9-94 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

[Akcye bankowe.
A npL bank . . . .  na 200 słr. 
E.tnkyerein W iener . . „ 100 „
Kredyt, d la handlu i przem. „ 160 „
Kreditbank węg. allgem . „ 200 „ 
Laenderbank . „ 200 „
Austro-węgierskie . . . „ 600 „
U n io n b a n k ....................... „ 100 „
Galie. Bank h ipo teczny . „ 200 „

Akoye kolejowe.
AlfSld-Piuma . . . .  na  200 ałr.
Ferdynanda Półnoon. . „ 1050 „
Karola Ludwika . . 210 „
Lwowsko-Czerniow-Jassy „ TUO „
Ko8zyoko-Bogumińskie . „ 20‘) „
R u d o lfa ....................................  200 „
Siedmiogrodzkie . . . „ 200 „
S taatseisenbahn . . . „ 200 „
Lombardy (Siidbahn) . „ 200 „
Żegluga na Dunaju . . „ 500 „

o t  y.W a  I
Dukaty pełne ważne
20-to F r a n k ó w k i ........................ .......
20-to Markówki........................ ......
Pół-Im perya y ros. pełne ważne „
Funty szterlingi........................ ......
Banknoty w ł o s k i e ...............................
Ruble papierowe . . . . ]«• 100

za sztukę

płaeą żądl ją

268 60 
2 0 25 
208 7b 
P65 
185 7d

172 -
843® -.
192 25 
204 -  
137 -
173 V  
68  -

218 20 
84 50 

337 -

6 03 
10 07 
12 40 
10 87 
12 67 
49 15 

10u 85

98 50

263 10 
270 76 
209 26 
866 —  

186 25

l ł 3 —
2435—  
192 75 
207 — 
138 -  
174 25 
169 — 
218 41 

85 -  
339 —

6 Oo 
10 08 
12 4a 
1* 42 
12 7a 
49

109 bo
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C E N N I K  T O  W A R Ó W

MAGAZYNU JOZEFA RUDNICKIEGO
Koszule szyrtingowe w najlepszym gatunku 

Tuzin 20 zi . 24 złr. i 30 złr.
Koszule szyrtingowe z' kołnierzykiem i man­

i i  kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr.
Ji Koszule szyrtingowe z webowemi przodami 
W 42, 48 i 56 złr. Płócienne CO, 66 i 72 Mr. 

Kalesony płócienne Tuzin 18, 20 i 24 złr.
Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr. 

Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 cnt.
1 4 złr. 50 cent. Płóciennych 5 ! 6 złr. 

Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złr. 50 et.
2 zł. 80 et. i 3 złk Płóciennych zł 5 50

f i  Skarpetek  bawełnianJcH tuzin 4 złr., 5 złr. 
i 6 złr. Nicianyeh tuzin _8, 10 i P' złr.

§

w  K r a k o w i e, R y n e k H o t e l  D r e z d e ń s k i .
Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
N ecessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Torby z przyborami od in  złr. do 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr.
Kuferki drewniane od 10 zir. do 40 złr. h 
Szczotki do suk:en od 60 centów do 3 złr. j j  
Szczotki do włosów od 40 cent. do 5 złr. 
Szczotki do zębów i paznogci od 10 c. do 2 złr. 
P rześc ie rad ła  skórzane od 14 do 60 złr. 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr.

16 złr., 25 złr i 40 złr.
Poduszki safianowe od i złr. do 8 złr. 
Portm onety od 40 centów do 6 złr.
Pularesy  od 60 centów do 10 złr.
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 c. do 18 zł 
F łó tna  na rzeczy od 2 złr. do 14 złr.
Worki na  bieliznę i futra  8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr.
Kamasze sukienne od 2 do 6 z ł r , do polowa­

nia lub do konnej Jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od 1 złr.

40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe 
para  2 z ł r , 2 złr. 50 cent. i 3 złr 

Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr.
T alia  k a rt do preferansa od 40 ct. do złr. 1‘50. 
Talia k a rt whista 60 et., 5 ct. i 1 złr.
T alia k a r t do taroka 90 c., 1 zł. i 1 zł. 50łc. (j|: 
Kasetki z muzyką o 6 utworach 30 do 55 złr. 13 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 z r. j»

S k ł a d  a r y s t o u 6 v ,  h e r o f o u ó w  I  n u t  d o  t y c h ż e .  «
MAN0Pa N“ najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo o d -1

powiedni, z 12 nutami, 28  złr. |
R Ę K A W I C Z K I  f

Skarpetek jedwabnych tuziu 24 złr , 30 złr..
36 złr. i 48 złr.

Chustek płóciennych tuziu 3, 4, 5, 6, 8, 10 
do 20 złr. Batystowych tuzin 8 do 30 . ł i  

Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr.
Damskie złr. 2-30, 3 50 i złr 5’50. 

P arasole jedwabno od 4 do 25 złr. Wełniane 
od złr. 1 5 0  e t ,  2 złr. do 4 złr. 50 ,t.  

Pła8zcze gumowe angielskie 12,20 do 50 złr. 
Szelki para od 40 centów do 4 złr.
Spinki do mankietów od lo eeut do 6 złr. 
K aftaniki trykotowe od 60 cent do 4 złr. 
Kaftaniki jedwabne 5, 6 8 do 12 złr. 
Koszulki jedwabne 12 złr., 15 złr  i 16 złr. 
Kapelusze męzkie od 1 złr. 25 ct. do 8 złr. 
Pledy od 6 złr. de 48 złr.

...lgielskm z 2 guzikami złr. 2, 2 50 i 2 80: 
damskie (2 g ) 1 złr. (3 g.) 130  (4 g.) 1 4 0  itd. 
damskie jedwabne od złr. T20 do złr. 4 50.

glace zwyczajne, para  1 złr. i 1 złr. 20 ct. 
męzkie o dwóch guzikach 1. dO 1 złr 30 c. 
stębnowane z haez kiem 140, 1 8 0  i 2 złr

| C  C e n y  B t a ł e .  _
$  1872 12 15 Z A K Ł A D  D O  P R A N I A  R Ę K A W I C Z K O .  ff

! I a  i w i ę t a !

PIWO TRANSWERSALNE
wybornej jakości

do nabycia w nandln

ANTONIEGO HAWEŁKI pod P A L IN Ą .
2245 3 5

,Zum goldenen L U C C D L l f t C C D
R e i c h s a p f e i  j l) r o Ł n n u r L . n

apt. w Wiedniu 
Singerstr. 15.

P I O I I Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W
dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n i w e r s a l n e i u i ,  zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie­
lu wypadkach swej ciidowuój działalności. W najuporczywszych wypadkach, biedy wiele 
innych lekarstw nadai emnie nżywano, nastąpiło po- tych pigułkach niezliczone ^razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  3 9  <* 

d e ł b a m i  z ł .  1 * 5 , pocztą nieopłat. z a  z a l i c z k a  z ł r .
z w ó j  z  6  p u -  

1* 1 0 .

Za poprzedniem nadesłaniem  Kwoty pieniężnej wypaua p rzesy łka  o p ła tn ie : I zwój pigułek 
I z łr. 25 c t., 2 zwoje z łr. 2 3 0 .  3 zwoje złr. 3-40 , 4  zwoje złr. 4  40. 5 zwoi z łr. 5 50, 

10 zwoi złr. 9 20. (Mniej jak  jeden zwój nie w ysyła s i ę )
Nadeszło jnż mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca^ go dalej. 

g N *  Z  w i e l u  p o d z i ę k o w a ń  p o d a j e m y  l u t a j  k i l k a :
L e o u g a n g .  1 5  m a j a  1 8 8 3  r .

Szanowny P a n ie ! Pańskie pigułki działają 
prawdziwie cudownie, nie są tak  ja k  inne za­
chwalane śro d k i, lecz pom agają rzeczywiście 
na wszystko.

Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz­
dałem  prawie wszystkie przyjaciołom  i znajo­
mym, a wszystkim  one pom«gły; naw et osoby 
w starszym  wieku i z rozm aitem i cierpieniam i 
i chorobam i zyskały przez nie jeże li nie całko­
wite zdrowie, to znaczną ulgę, i chcą ich da­
lej zażyw ać. U praszam  zatem o ponowne przy­
słanie pięc-»£ zwoi. Odemme i wszystkich, 
którzy za pomocą Pańskich  pigułek wyzdro­
wieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

M arcin Deutinger
Bega, St. Gyórgy, 16 lutego 1882 r.

Szanowny Panie ! Niemam słów na wypo­
wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania za 
Pańskie p igu łk i, gdyż po Bogu wyzdrowiała 
m oja żona, k tóra przez parę la t ciężko choro­
wała, przez Pańskie pigułki czyszczące krew 
a jakkolw iek  jeszcze je  zażywać m usi, to zdro­

wie je j tak sie polepszyło, iż z młodocianą 
rzeżkością może sprawować swe obowiązki. 
Z mojego podziękow ania proszę dla dobra 
wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży­
tek  a zarazem  zechce mi Pan przysłać znów 
dwa zwoje pigułek i dwa m ydła chińskie,

Z szczególnym szacunkiem  
A l o j z y  N o w a k ,  ogrodnik.

W ielm ożny Panie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstw a są tak  dobre, ja k  Pański 
balsam na odmrużenie, k tóry  w mojej rodzinie 
kilku zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem sie mimo mojej nieufności do ta ­
kich środków  uniwersalnych, chwycić sie P ań­
skich pigułek czyszczących krew, aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. W yznaje wiec Panu, że choroba moja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i że 
pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna­
jomych. Nie main nic przeciw temu, jeżeli Pan 
chce, ogłosić publicznie moje pismo.

W iedeń 20 Lutego 1881 r.
Z szacunkiem  C. v. T.

BALSAM NA 00MR0ZENIA J .  P s e r h o f e -
r a ,  uznany od wielu lat jako najpewniej­
szy środek przeciw ranom wszelkim, od­
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom. Sło­
ik 40 c., z rrzesyłką franco 65 c.

BALSAM NA WOLE niezawodny środek na 
wydecie szyi Flakon 40 z przas. i  o c.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 ot. _______

S0 Z BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie uzna­
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka 
50 ct. 'i. flaszki z p r  esyłką 1 złr. 50 et.

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re­
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct. 

LIKIER Z ZIÓFAIPEJSKICH W. 0 . B e rn h a r
da. Flaszka złr. 2'60, pół flaszki złr. 140.

ESSENCYA NA OCZY Dra Rom ershausena
Flaszkn złr. 2 50, pół flaszki złr. 150 .

POMADA TANNOCHINOWA J. P serhofsra , od
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 zlr.

PLASTER UNIWERSALNY profesora S i ’EU- 
DLA wielokrotnie uzuauj przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszemiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką 5 centów. ____________

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. \4 BULLR1CHA. Wyborny środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom utru­
dnionego trawienia, jak bolon, głowy, za­
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołąika,  
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 

itp. Paczka 1 zł._______________________

WÓDKA FRANCUSKA. Flaszka 60 ct.

PROSZEK PRZECIW PO ENIU NÓG.
.,0 ct. z przesyłką 75 ct.

Pudełko

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich ga­
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie sp ec ja ln o śc i ; niebędące ua składzie 

zostaną na  żądanie natychmiast  sprowadzone i jak najtaniej.
J | V  Przesyłki pocztą wysyłane będą jak najszybciej za zaliczką, lub za gjtówkę. ”^ 6  
Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem  pocztowym) wypada porto znacznie 
niżej, jak  za  zaliczką. — Prawie wszystkie powyższe specjalności mają także na składzie 

W. Redyk i P. Krokiewicz ap tekarze  w Krakowie 2001  6  12

III
Zimowy pa klak

(Loden) z wełny owczej
popieiaty brązowy i drapp 

najpraktyczniejszy i najtrwalszy na

SUKNIE DAMSKIE

na kompletną sukrie damską przesyła za po­
braniem poeztowem

EMIL STORCH, WIE Iii,
N a h lh o r g a s s e ,  19 .

Próbie i  opłatnie .
Przy zamówieniach ' y t  arcza podać kolor (czy szary, 
brązowy lub drapp) k żdy niepodobająey się kawałek 

przyjmuję napowro , pieniądze opłatnie zwracam .
1900 9 10

pod firma

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
przeniesioną została

na ul* Krowoderską, Ifi7|05 nowy
która po pożarze zaopatrzona w nowe maszyny pomocnicze i powiększone, poleca 

się łaskawym względom Szanownych P T. Odbiorców. ;24« 2 6

Ogłoszenie*
Zwierzchność gminr.a miasta Zatora  

ogłasza konkurs na posadę Sekretarza
ii' zarazem i kasyera przy tutejszym 
Urzędzie miejskim z płacą roczną 500 
złr. a. w. która p » roku z idowalniającej 
służby na 600 złr. a. w. podwyższoną 
zostanie.

Przy o b ję ru  posady naUży złożyć kau- 
cyę służbową w wysokości płacy rocznej.

Ubb gający się o tę posadę mają 
podania swe za patrzone w dokumenta 
kwalifikacyjne do Urzędu miejskiego w 
Zatorze najpóźniej dnia 15 stycznia 1888 r.

Zator, 12 grudnia 1887 r. 2227 i

f  N Y R I F  |
I  wapniowo-żelazowy |
|  aptekarza jji

H e i i r y b a  R l n i u e u t e l d a  ^
w e  L w o w i e .

Syrup t e n , łatwo asymulująey się z J ł. 
krwią, est wypróbowauym środkiem dla 1 
osób cierpiących na piersi, tuberkuły, w tr  
chronicznych katarach płuc, w niedok/e- O 
wności i w szkrofułach. Po chorobach S  
wycieńczających syrup ten również przy- J, 
nosi zbawimne skutki. fr

C e n a  1 z l r .  2 0  c l .  §
•Gówny skład w ■ ptece p. „złotym słoniem" §

Henryka B l u m e n f e l d a  we Lwowi e.  |
Ma żąd an ie  wj’c • teka  H enryk •, f>J.;- 0  

m enfelda we LwnwiP UukJa.i','." ' w-- i y* •) 
znakom itego ś iv « lk a . o m  -yhi f i  fi1
deetw  o sku teczności teg o .. 1.3*25 5 0 4

Lodowca bardzo obszerna
S k l e p  f r o n t o w y  

6, 4  i 2 pokoje na III piotrze
n o w o  w y r e s t a u r o w a n e ,

do w y n a jęc ia  każdego  czasu p rzy  u licy  
M ikołajsk iej . 4  2135 5 5

! Wiadomość na święta!
A n t o n i  H c h u lz

przy ulicy Krupniczej Nr. 17,
poleca swoje dobre o e d e u b u r g s k i e  
u i n a  w ę g i e r s k i e ,  huitownie i czę­

ściowo. 2175 10 10

Z a r z ą d
gospodarczy w Raciborsku

poczta Wieliczka, 2301 2 3 
ma do wydzierżawienia od dnia 1 L i­
pca 1888 r folwark W i l k o w i c e  obej­
mujący 76 morgów ziemi wraz z odpo- 

wieunierai budynkami gospodarczemu

Woda
i

Pudry
D ° _ _

Z§bów

A

7/ V
^  N Sprzedał 

&  t ?  «>«
'O w s z y s tk i c h  

składach 
materyałów  

b** a p  t e c z n y  c h f
w składach 

perfum  i  u  fryzjerów

7  n n i r p  schyla t-ewnie i szybkujod- dawna 
Ł l l l l l l l u y  znaua Dra W arburga Tynktura 
przeciw  ztmn.cy. Jedynie prawdziwa na składzie 
w aptece Henryka Blumenfelda we Lwowie. — 
Cena 35 centów 1818 10

B u c h a j
3  i  p ó ł  l a t , r a s y  I > e r n c ń g k i e j ,  pię­
knie zbudowany, zdatny do rozpłodu, łagodny, 

0 kilo wagi. jest  za 160 złr., .oko stacya kolei, 
d o  s p r z e d a n i a .  2210 4 5 

Wiadomość w Administracyi „N Reformy'1.

Kraków ul. Długa Nr. 33,
Poleca łaskawym względom Szan. P u ­

bliczności swój

S A J M D £ 3 L
korzeni  i win*

K a w y ,  h e r b a t y , w in a  a u s l ry . i -  
c kie i N ę g io r s k le .  b ia łe  i c z e r w o n e .
• i inki,  r u m y  ■ >• tic1 i l ik ie ry  i
w  i i g . s r . *  w s z e l k i e  U > t V :U ' Y  W

z a k r e s  h R id l i :  io rze r  e j o  w . ,,; i- 
d z ą c e  w w ie lk im  w y  h o rze  . .i,.- • 
r o w y c h  g a t u n k a c h .  ^ 0 7  6 o

Mieszkanie suche, wygodne,
1 4 pokoi, przedpokoju, kuchni i przynależyto- 
śei, na i piętrze, w podworcu, od plant, przy 

u l i c y  S w .  K r z y ż a ,  N r .  7 .
Oraz c a ł y  d o i a e k ,  z ogrodem 3/4 rnorgo- 

wem i sklepom , naprzeciw koszar, przy u l i c y  
I t n j s k i c j ,  N r .  1 0 ,  za bardzo miernym czyn­
szem do wynajęcia. 2166 5 5

Wiadomość na miejscu.

Realność
w Kalwaryi Zebrzydowskiej w rynku potożona
( w miejscu stacya kolei Pań twouej Sucha-Ska- 
wina i Północnej Kaiwarya BielsknJ składająca 
się z domu o 5 pokoikach i 2 kuchuiaeb zp. n. 
ogrodu i gruntu przynoszic.i dochodu rocznie 200 
złr. do sprzedania za k'800 złr. Zgłoszenia w 1 rzę­

dzie miejskim w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
2235 2 2

Parę tysięcy kóp
O B R Ę C Z Y
brzozowycli. bukowych i leszczynowych pięknych, 
w rozm itej długości ma obszar dworski, 3 ki­
lometry od staoyi kolei w polJiżu Tarnowa od­

dalony, < lo  s p r z e d a n i a .
Bliższej wiadomości udzieli Adm. N. Reformy 

2165 4 5

MIODY
: x x 3q q q c :
z M I0 D 0 S Y T N I

J .  W Ó J C I K I  E  W I C K  A
założonej w r. 1825 w Kranówie i zaszczyconej srebrnym medalem

są do nabycia

w składzie głównym przy ul. Krakows iej, L. 13
i  w  f i l i i  p r z y  u l i c y  W i ś  I n  e j ,  L .  1 1 .

Miody ciemne stołowe.
I. Zwyczajny wytrawny 

H. Zwyczajny mięszany
III. Mieszany lepszy
IV. Słodki . . . .  

Miody deserowe.
V. Słodki . . . .

VI. Szlachecki . .

ViT. Ropowiec . .
VHI. Kasztelański

IX. Wiśniak . . .
X. Dereniak 

Xb Maliniak
X l i  nanacki jasny 

XIII. Pod lski jasuy

B u t e l k a ,  p ó ł  b u t . 1

Miody kasztelańskie, wiśniaki, maliniaki i dereniaki stare są w butelkach po ee- 
fnie od 2 do 25 złr .  — Wszelkie zamówienia miejseowe i zamiejscowe wykonywam jak 
ynajryehlej, obbczając opakowanie po cenie kupna. 2068 5 5

i o . « o c 3c:
B a z a r  k r a k o w s k i

u l i c a  Jh' u r y a ń s k a ,  w  h o t e l u  D r e z d e ń s k i m ,
Podaję do wiadomości S/.an. Pubiic/ności, ie  mam wielki zapas z a b a w e k  

d z i e c i i m y e h ,  z fabryk krajowych i zagranicznych, oraz t o w a r ó w  g a ł a n -  
t e r y j n y c h ,  klórc sprzedaję po umiarkowanych cenach.

Polecam się względom Szauownej Publiczności 
2 115 6 o X > .  M a n d e l b a u m .
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Na Crwiazdłce. 1
• MiłGAZYN a

u F . B H O O  H I H I *i!
N
cs

•m

K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  L . 2,
otrzymał i poleca na podarki $ f i

bardzo gustowne lalki, wielki wybór zabawek dla dzieci, LIN'P
t G I E R  T O W A R 7 . Y H H I C H P [l
1#

i przyborów do robót kobiecych.
Ceny znlzone.

N ri

58Zamówienia załatwiają się odwrotną pocztą nie licząc

r

opakowania. 2091 4 0 

Towar nieprzypadający do gustu odmienia się.L Na Gwiazdkę.

3

5

łi 
%

T N T a G t - w l a z d l i ę !  Opuściła prasę: ł N o .  G ł T V i a z d j £ q !

Illustrowana Mitologia Greków i Rzymian
ULA MŁODZIEŻY

napisał Dr. Fr. J. Albert Zlpp&r.
W y d a n i e  d r u g i  e.jjp

Mie posiadaliśmy w literaturze naszej mitologii dla młodzieży, napisanej tak, aby j ą  każ­
dej panience, każdemu uczniowi bez najmniejszych skrupułów do rąk oddać można, nie wykiu- 
e z a ją e , żeby ją  i starszy z pożytkiem ezytae mógł. Zadania tego podjął się chlubnie znany 
w kraju z licznych prac literackich D r .  F r .  J .  A l b e r t  Z i p p e r .  Stitoiugia przez niego 
napisana nie jest  to suchy spis bogów i bohaterów — mimo niezbyt wielkiej objętości zawiera 
ona dokładne i zajmujące opowiadauie o wybitnych postaciach mitologii Greków Rzymian. — 
Przytem zaleca się zewnętrzną formą, papierem, diukiem i rycinami, oraz nadzwyczajną taniością. 
Cena w oprawie kartonow anej złr. F 3 0 , w ozdobnej oprawie z łr. 1-50, z p rzesy łką złr. 1-65." 

Skład główny w Krakowie w księgarni S .  A . K r z y ż a n o w s k i e g o ,  we Lwowie u 
J .  L e o n a  P o r d e s a ,  tudzież we wszystkich księgarniach 2169 3 3

p o o o o o o o o o o o o o o o o l :

M M  ROZMANITH
właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 

^'Ę Ę Ę $P *r~ nabytych winnic

T o k ‘ i T i  p o d  T o k a j e m
a  w ie lk im i  m e d a la m i  n a  k i /k u  iry sro W '11 h  > i*inU l z a tz c zy c o iiy c h ,

w v sy fa , |ak  d ‘ ta d  -- 2072 4 0

„PURUm VINUM HUNGARtennr
qd 4 litrów po t  zlr. 50 c-t.. 3 zlr.. 3 złr 50 ct., ł t.łr. J r anc°
do każdej stacyi pocztowej, a p o i  i  c a l e  h e « z k i  lSd litrów p o '.zh ' 
40, 45. 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wyżej franco stacya L. ToIscyJU 

Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

13 Ziehungen in einem Jahre
iLie-ston sołion

a n i  2 .  J a n i i e r ;  1  H a u p t t r c f f e r  5 0 . 0 0 0  f l .  ó .  W .  
a n i  i .  F e b r u a r :  1  H a  r p t t r e f f e r  5 0 . 0 0 0  O} 1 , 1 - Ł i r e .  
a n i  1 .  M i i r z : 1  l l a u p t t r e f l T e r  7 5 . 0 0 0  f l .  o .  W .
a m  1 H a r z :  1  H a n p t t r e f l e r  2 5 . 0 0 0  f l .  ó .  W .

Die grosste Bew innstchance bieteł die nachstenende von uns arrangirte Losgruppe:
1 ósterr. Krenzlos \ 1 ita lieg  Krenz-Los |  l  Dcmban-Los 1 1 nngar. Krenzlos

H a i i p t t r e f f e r  i n  d e n  l a e L b t e n  Z i e h u n g e n :

Am 2 . Janner n. J. 
fl. 5 0 . 0 0 0  0. W

Am 1. Februar n. J. 
Lire 5 0 , 0 0 0  Gold.

Am 1. Marz n. J. 
fl. 7 5 . 0 0 0  o. W.

Am 1. Marz n. J. 
fl 3 5 . 0 0 0  o W.

Am 1. Mai n J 
l i r e  1 5 . 0 0 0  GoldAm !- Mai n. J. 

fl. 3 5 . 0 0 0  0 W.
Am 1. Juli n J. 

fl. 6 0 . 0 0 0  o. W.
Am 1. Juli n. J. 

fl. 1 5 . 0 0 0  o W. iAm 1. August n. J. 
Lire 1 5 . 0 0 0  Gold.

Am 1 Septem ber n. J. 
fl. 1 5 . 0 0 0  0, W.

Ani 2 November n J 
fl. 5 0 . 0 0 0  o W.

Am 2. November n. J. 
fl 1 0 . 0 0 0  S W.

Am 2. November n. i. 
Lire 1 0 0 , 0 0 0  Go'd.

iedes Los muss gewinnen. Ein Los kann zwoi Treffsr machen.
Wir orlassen dicse dn  i vor/.iigiich n Lose gegen Cassu coulant nach Tagescourn oder gtgeu

a M p  23 monatliche Rateu i  fl. 3, oper 17 monatliche Raten i  Tl. 4.
Alleiniges Spielrecht nach Erlag der Ersten Rate s c h o n a n  der naonsten Ziehunę am 

2. Janner.
Verlosungs-Kalender pro 1188 und Ziehungslisten franco und g r a t i s . — Bestel- 
lungen per Postanweisung und 20 kr. fur Riickporto erbetten.

Alle in das Bankgeschiift ainschliigigeii Auftrage werdeu coulant und prompt ausgefuhrt.

Bank- und Wechslergeschaft M. J. GUTH & Comp.,
W i e n ,  I . ,  J Ł o ł i l m a r k t ,  B r r .  5 .  2243 2 3

U L A F F E C T E U R
Ten Syrup czyszczący  i w zm acniający O smaku pizyjemnym, składzie czysto-roślin­

nym, został uznany w r. L7?8 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de­
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k r w i : s k r o f u l u z ę  
w y p r y s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  (psoriasisi , p r y s z c z e  (herpes),  l i s z a j  (licheuj, 
i u i p e i i i g o  d n ę  g o S c i e c .  Z powodu swych własności rozwainiającyeh, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze. rtak ^ady, jak i pasożyty. 1-542 16 0
W  P a r y ż u  u aptekarza J. FE3RE, 102, Rue Riclielieu. i nast. HGYVE.4U-LAKFECTEl R.

I .
”  J A A  I H Y A T O I Y I C *

p o lec a :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuwia,  daje świetny i trwały połysk i konserwuje skirę , 

pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr.

Smarowidło lltewsltle
do obnwia i skór , miękezy skórę , ezyui ją  nieprzemakalną i trwałą , pudełko 10,

20, 50 centów i 1 złr.

A tram ent cza rny  kampeszowy
nie pleśnieje, me osadza się piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 2 , 30 i 50 centów.

Farby do stempli
niebieska,  fioletowa, czerwoną, cza rna ,  flaszet-aka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 eentów.

Krochmal brylantowy
d la  n a d a n i a  k o l n  e r z y k o m  ś w ie t n e j  b ia ło śc i  i s z t y w n o ś c i ,  12  c e n t ó w .

N abyć m o żn a  w e w łasn y , h  sk lep ach  : we Lwowie u lic a  K o p e r­
n ik a , I. 3, HoL-1 E u ro o e js k i, ul. H a lick a  ró g  W ało w ej, w  K r a k o w i e  
Sukitn n ie e , 1. 20, w  Czerniowcach R y n ek  1. 2 215 47 0

23■ i
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6 JSr. 293. N O W A R E F O R M A , Kraków, 28 Grudnia 1887.

J .  Ł I O E R
SKŁAD TOWARÓW

żelaznych i nopbergskich
w Krakowie

ul. Floryańska. naprzeciw hotelu Dre­
zdeńskiego, 2265 i  3

poleca w doborowych gatunkach noże stołowe, 
kuchenne, rzeźnickie i t p , łyżki z różnego m e­
ta lu  i chińskiego srebra, scyzoryk i, korkociągi 
nożyczki, brzytwy i ostrogi w znacznym wybo 
rze przyrządy i naczynia kuchenne emaliowane 
lane i tłoczone , tace i k latk i lakierowane , no­
życe do koni i ow iec, narzędzia rzemieślnicze, 
z am k i, k łó d k i, okucia i t. p., d łu tka rzeżbiar- 
ekjf a n g ie lsk ie , łyżwy, piłee?ki i deszczułki do 
wyrzynania wzorów, płyty i węże gumowe do 

spuszczania piwa, wina, gazu i t. p

Ceny umiarkowane, stałe.

Osoba
posiadająca język n ie .n ieek i, poszukuje miejsca 

z a  b o n ę  d o  d z i e c i  >d fT. koku. 
Ł askaw e oferty uprasza nadsyłać pod literam i 

K .  H .  H r a k A w ,  a l i c a  S z p i t a l n a ,  5 ,
I. piętro, u właso.oielki. 2262 1 3

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szano­
wną P  T. Pub liczność , iż z dniem dzisiejszym 
otworzyłem

w  Krakowie przy ni. F l s r y a M ,  20,
w domu dawniej Faika

HANDEL KORZENNY
WIN i EELKATEÓff

pud firma

JAN JAGUSIŃSKL
Mając długoletnią praktykę, w pierwszorzę­

dnych handlach krakowskich " a b y ti , , obznąjo- 
miony z wymaganiami Szar P. T. PubPcznogci, 
nadto zaopatrzywszy handel swój najlepszej j a ­
kości towaram i, tuszy sobie podp sany, iz wszel­
kim wymogom zadość uozynić potr%fi a pole­
cając się względom Szan. P  T Pullioznoćci, 
ma zaszczyt kreśHć się z poważaniem

2266 i  5 J a n  J a g n s i A i k L

Z powodu 4 0  letniego jubileuszu rządów cesarskich 
[wszystkim dobrym patryotom Austro - W ęg ier

poleca się do kupna.

Noi. KÓRZ x SC

Tow arzystw a austryackiego „Czerwonego Krzyża"
sprzedawane będą znakomicie udane fotografiozne zdjęcia członków

Bla|dostojniejszego Cesarskiego Iłom u
a  m i a n o w i c i e

C e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I . ,  C e s a r z o w e j  E l ż b i e t y .  A r e y  
k s i ę c i a  B u d o l f a ,  A i - c y k s i ę ż n y  S t e i a n i l ,  j a k o  też Arcyks i ążą t  
A l b r e c n t a ,  K & r o i a  l  u d w i k a ,  W i l h t l m  a ,  J ó z e f a  i  l U i a e r a ,

r.ialuwane przez Karola Kobie. okioUu
po oonio 6 złr. za, aztakę,

Obacnis, chcąc nabycie tychże umożliwić także mniej zamożnym, oddajemy takow e o 
60%  niżej, to jest po 2  z ł r .  6 0  c e n t ó w  z a  s z t a k ę .

Portrety  te, z których każdy nosi w łasnoręczny podpis i oprócz tego stam pilą Towa­
rzystw a jest zaopatrzony, stanow ią najpiękniejszą ozdobę mieszkań prywatnych, h o te li , ka ­
wiarń. resta iracy j, kasyn, stowarzyszeń, szkół, biur i t. p.,

n i a j u  9 3  c t m .  w j  s o k o ś c i ,  6 8  c t m .  s z e r o k o ś c i .
Przy odbiorze w szystkich 9 portretów  udzielam y opust 10%.
Rozsyłkr za pohruiuem a 'bo  za zaliczką do : E s r p e d i t  d e r  r o t h e n  b r e u z -  

B i l d e r ,  U . u i i . ..  F s - r d i u a n d s g a s s e ,  N r .  8 .  2236 1 3

T y m o t k ę
piękną i czystą, kcoby m u ł  z p j  Pro­
ducentów, raczy nadesłać próbkę i cenę 

do Administracyi ‘„N. Reform j“ .

N a pogrzebie s. p. W. Grzymalskiego z g u ­
b i o n a  z o u t a t a  p o r t m o n e t k a  z  
k l i k a n i a  p o j e d y u c z e m l  z ł r .  i  
a r o h u ą  m o n e t ą .  Uczciwy znalazca 
raczą oddać ta  w domu -JW h r W oęjjijkiej 

przy ulicy św. Jana , Nr. 11 p ą n i * J e  A .  D _ , 
za stosownem wynagroazeijjein. 2267

; i

Aon frim ietta ksieiarni I »akiad WYDAWNICTWO GEBETHNERA i WOLFFA . » ' * « 4GEBETHNERA i WOLFFA 7 _ .  najstarsza i najbardziej rozpowszechniona polska illustraeya i s . n i e  nią

TYGODNIK ILUSTROWANY
daje  t y g o d n ' o w o  cz te ry  a rkusze  d r u ku  i zr .wiwa 

A r t y k u ł y  w s t ę p n e  w  k w e s t y a c h  s p o ł e c z n y c h .  

Powieści, nowele, fejletony najpierwszych pisarzy polskich.
L ite r a tu r a ,  n tn o r y  p o e ty c zn e , h is to r y ti ,  k r o n ik i  n a u k o w e .

Teatr, muzyka, sztuka.

Przeg l ądy  po l i t yczne ,  p r zegl ądy p i śmienn i cze  k roniki  tygof lum. ;  e, i e j le touy pro 
w incy ona lne ,  k o r e s p on de ne y e  ze stolic eu rup^j ski rh .  

I l u s t r a c y a  c h w i l i  b i e ż ą c e j .  

Współpracownictwo wszystkich artystów polskich i wielu zagranicznych.
Dwa bezpłatne dodatki powieściowe.

Szachy, Rebusy, Grafdoyia, Odpowiedzi od Rcdakcyi, liihłiografia polska
F R E M 1 I I Y 1  B F Z F Ł A T N E

reprodukeya drzeworytnicza utworu J m i a  M a t e j k i  . . I k z i e w i e n  O r l e a i i s k i i " .  
Najznakomitsze utwory lite ra tu ry  polskiej dla prenum eratorów  Tygodnika po zniżone 

cenie (wyszczególnienie w prospekcie).
J .  I .  K r a s z e w s k i e g o  . . W i z e r u n k i  k r ó l ó w  i k s i ą ż ą t  p o l s k i e i i  *. wy­

chodzić będą zeszytami przy „Tygodniku ilustrowanym'1, w pi-zepyszuem wydaniu , z lic/.nemi 
ilustracyami.

Ceny „Tygodnika ilustrowanego":

J AU DROZDOWSKI
FABRYK A FORTEPIANÓW

w K rakow ie, ul. T loryań ska, N r. 19.
Wśród najniepomyślniejszych warunków lozpocząliśmy w Krakowie fabrykę fortepianó v 

w edłag  uowych v  l a t u ]  .  I .  m o d e l i ,  z zastosowaniem wszelkich możliwych ulepszeń. Wobec 
olbrzym iej konkurencyi z W iedniem możemy jedynie tylko doskonałością wyrobu przy um iarko­
wanej cenie zapewnić sobie zbyt w k .a ju . Tej też zasady trzymamy się ściśle i dążymy do tego, 
aby nasze instrum enta pod względem dobroci i trwałości równały się z pierwszorzędnemi firm a­
mi, co już pod wieloma względami osiągnęliśm y. Fortepiana naszej ta  bryki mają ton silny i c ią ­
gły, grę norm alną i trw ały  strój. Dotychczas w yrabia się jeden tylko gatunek (model I. Gabi­
netowy piosty 1 )0  etm. długości), następne trzy modele w robocie. 2251 1 4

Polecamy nasz Wyrób Szanownej Publiczności z szacunkiem
J .  D r o z t l o w s k i  i  S y n o w i e .

Bohrzyński M. Dzieje Polski w zarysie, trzeeie 
zwiększone wydanie w 2 tomach. Tom I 
z przedpłatą na ligi.  4 z’r 80 c. 

Bykowski P. J Glinkowie, stara nistorya starego 
rodu. 90 centów.

Coste A. Środki zaradcze przeciw nędzy czyli 
hygiena soeyalna, dzieło odznaczone,pier­
wszą nagrodą w Paryżu, p zekład J. Świę 
łochowskiego. 4 złr. 4 0 et.

J. Antoni dr. Szk ee i opowiadania,  serya V.
3 złr. 40 centów.

KraszewSKi J. I. Król w Nieświeżu 17Si roku, 
obrazek z przeszłośei. 1 złr. 20 et.

— Męczennica na tronie (Marya Leszczyńska) 
opowiadanie histor., 2 toiny. 2 złr. 40 c. 

Lobe J. C. Katechizm muzyki, z 22 wydania nie­
mieckiego przełożył Jan  Kleczyński. 90 
cent., w ozd. oprawie 1 złr  20 c. 

Maszyński Piotr. Lutnia, pierwszy wybór kwar­
tetów męskich, polskich i obcych kompo­
zytorów. znszyt I. 1 złr. 20 et.

Mańkowski A Dziwak ,  koinedya w 5 aktach. 
75 centów.

Rapacki W. Bogusławski i jego se e n a , widowi 
sko w 5 aktach ?0  centów.

Skiba Wołody. Nad poziomy, powieść. Złr. 1 8 0  
T eresa Jadwiga. Z lat minionych, trzy powieści 

historyczne dla młodzieży, z rycinam' 
Kai ton. 1 /.Ir. 50 et., w ozdobnej opra 
wio *)_złr. 20 centów.

Zacharyasicwicz 1. '■'emezys . z notatek e. 
ad'-y. I zlr. 50 et.

— Św. j u r ,  po-rie-ć współczesna , 3 tam 
3 wfr.

Zaleska M. J. D wie siostry, opowiadanie z żyWI 
młodych dziewcząt 2 złr. 0 ct , w ozd 
oprawie 3 złr. 2078 4 ?

w
kwar t a ln ie  
jfi iToczulc

Kraków e :
. . 3 złr.

6 zlr. 
13 zlr.

30  ent.  
60  ent .  
20 ent.

z prz 
k war t a ln i e  
pół rocznie  
r oe /n i i ‘ .

ą w ca l em p ańs tw ie  a u s t r . :
...................................................4  zlr.
................................................... 8 zlr.

16 zlr.

Skład główny i ekspeuycya w księgarni 
O . G e b e l l iu c r i i  i N p ó łk i w K r a k o w ie . i  157 3

-  S łaV e; sław ne , prawdziwe

Krople żołądkowe s. Jakuba
B o s y c h  m n i c h ó w .

Do zupełnego i pewnego w yle ­
czenia cierpień żołądka i nerwów, 
naw et takich , na  któro wszystkie 

inne dotąd nżywane średki nie skutkowały, 
szczególnie katarów  żołądka, kurczów, kolki, 
bieia serca, bólu głowy itp., po cenie 60  c t. 
za mniejszą fiaszkę, a z łr. 120 za większą 

Do nabycia w K rakow e » apt< k a c h : W. 
Be t y k a , E rnesta S tockm ara, P io tra  E roale- 
w ieza , J . T rauczrńskiego , Konstantego W i­
szniewskiego; w Tarnowie u M. A dlera i H. 
Kijasa. 2190 1 26

Na Gwiazdkę!
Wielki wybór 

bielizny dziecinnej fartuszków, sukienek 
włóczkowych, chusteczek i t. p

K ilim k i, hafty
i Inne wyroby ludowo

poleca 2231 4 4
P ie r w s z y  k r a k o w s k i

S K Ł A D  P Ł Ó C I E N  K R A J O W Y C H  
M. K u lczyk  owakiej

w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski.

BIURO N A U C Z Y C I E L S K I E  
M a r y i  W y s o c k i e j

Kraków, B racka, 5. 2250 1 2 
Mająe rozliczne stosunki w kraju i za 

g ra n ic ą . poleca g u w e r n e r ó w ,  g n -  
w e r n a a t k l  l b u n y  narodowości pol­
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej.

Ludwik; Halski
handel żelazny

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,

poleca

Ł y ż w y
H allfaks“ para  2 złr., lepsze złr. 2 50

„ z doskonałej stali . . . złr. 4 ‘—
„ n i k l o w a n e ................... złr. 5-—
„ damskie z rowkami . . z łr. 2 -—

., „ nikluw. złr. 3-50
„M erkur", system również doskonały złr. 4 ‘—
-D rezd en k i1 całe niklow ane . . . złr. 10 —
Żelazne, z paskam i na  przodzie . złr. 1 5 0
P ara  pasków tylnych ............................ ent. 40

Garnuszki z żelaznej b lac h y , emaliowane, na 
3/s litra , ładnie emal., z dowolnemi napisami 
imion po 70 centów.

Maszynki uniw ersalne do ta rc ia  . zł/,. 2 50
,  do bicia plany zadziwiająco 

szybko na pianę z Z jaj 85 ct, z 4 ja j z łr 140 
z 2 do 6 ja j  złr. 1 80, z 3 do 10 jaj zlr. 3-— 

Wagi s to jące  sprężynowe, na 10 kilo złr. 5 — 
Noże sto 1 twe, kuchenne i wszelkie nożownioze 

wyroby w jak największym wyborze.
Łyżki, łyżeczki, noże i inne wyroby z metalu 

a lpaka lub chińskiego srebr?. 2217 3 18
Przybory piłeczkowe kompletne.

Ś w ię ty c C i
w największym wyborze 

i u n j ta n łe j ,
jak  również 

w s z e lk ie  in n e

artykuły dewocyjne
poleca

żNlMklJ SCHOLTZ
w Krakowie, Rynek, 32.

Zamiejscowe zamówienia na 
tyehmiast załi tw ia .  2 2384  12

■ 0 0 0 < K J O € H > 0 0 0 0 ’

Najstosowniejsze podarki na święta!
MAGAZYN i FABRYKA j

J A K U B O W S K I E G O  i J A K B Y  «
Rynek główny, L 26 , j

polecają uji cenach  bardzo  n i sk i ch  wyroby  w łaśni  i «e  znanyc h  , 3 
fabryk wa i s za ws k i c h  N o - b l i n a  i Spó łk i  ^

CM
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Album wspaniałe wielkości ±0/50 ctm. w ozdobnych okładkach,
zawierające

2 4  w id o k ó w  w c h r o in o li to g r a f ia c h  , p r z e d n ia  w ła ją c y  e li  
n a jw s p a n ia ls z e  i  u a j p ię k n ię j s z e

Zabytki i pamiątki Krakowa
podług oryginalnych akwarel

Jul. Kossaka i St. Tondosa ,
z tekstem historycznym o 24 arkuszach Dra Prof. Wład. Łuszczkiewicza, 
oraz przedmową Dra Prof. Maryana Sokołowskiego wyszedł nakładem

t i r m y
K utrzeba &  M urczyński w K rakow ie.
Znakomite to dzieło, wypracowane przez pierwszorzędne siły artysty- 

' czne naszego kraju i wykonane w największym europejskim zakładzie j 
artystycznym, polecamy gorąco Szanownej P. T. Publiczności 2100 9 12 ■

S to s o w n e

n a  G w i a z d k ę
h

27mio krotni epremiowana

FABRYKA PAKOWA

PIERNIKÓW, SUCHARKÓW i CIAST
L. CZYNSKIEGO

w  Jarosławiu
poleca

p ie r u ik i  n a  s z t u k i  od 1 centa do 8 centów.
„ w e le g a n t  k ic h  p a c z k a c h  od 5 ct. do l złr.
„ k r ó le w s k ie  po 20 cent., 1 złr. 30 ct. i 2 złr.
„ a rey  k s ią ż ę c e  ( B u d o l i i )  w eleganckich paczkach po 50 e.

S u c h a r k i  w kilku gatunkach.
B is k w i t y  na sposób angielskich wyrabiane: A lb e r ty ,  G r a h a m , 

O n n n  i t. p.
C ia s tk a  w rozlicznych gatunkach do kawy, herbaty i na deser. 
B is z k o p t y  bardzo przednie. B is z k o p t y  n a d z ie w a n e .
F lg n r k i  p ie r n ik o w e ,  ładnie ubierane, po 2, 3, 4, 6, 7, 8, 15 cent. 
m ik o ła j k i  po 4, 15, 25 i 50 centów.
A b e c a d ło  kompletne z ciastek od A do Z w pudełkach po 4 0 'centów. 
B a la b n s z k i  dla grzecznych dzieci (kilkanaście gatunków smacznych cia­

stek) w eleganckich pudełkach po 1 złr. 30 centów 
O b w a r z a n k i w  b u n ta c h  25 sztuk za 10 centów.

Do nabycia w sklepach własnych: L w ó w , Halicka, 8, K r a k ó w , Su­
kiennice, 23, P r a g a , Graben. 14. B u d a p e s z t ,  Wienergasse, 3, P r z e m y ś l ,  
ulica Franciszkańska, oraz we wszystkich porządniejszych handlach korzennych, 
gdzie jest odnośny plakat wywieszony. 2000 12 12

DZIEŁKO
C z e s ła w a  C z y ń s k ie g o ,

J ę z y k  m i ę d z y n a ro d o w y  dla  ha nd lu  
p r zemys łu  i koinunikacy i  2053 12. 121

V olapuk
opuśc i ł  j uż  p r a sę  w 3 czę śc i ach :  Gra- j  
i/ iatyk . Ynlapt tk . w yd an i e  II, 15 cent .  
Cwi.-zenia 25 ct. .  S ło wn icz ek  w 3 j ęzy­
kach 20 ct. Do nabyc i a  we wszys tkich 
ks i ęgarn i ach ,  lub za p r zesy łką  pocz tową!  
65  ct. u wydawcy w Podgórzu przyj 
Krakowie. Z a m ó w ie n i a  r w ro t u ą  pocztą.

M assage. 
Dr. Michał Kaufmann

powróciwszy z Marienb du leczy jak w latach 
zeszłych choroby stawów, mięśni i nerwów (ner 
^obóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonię kiszek I 
i o ty łość  za pomocą m ięsienia (Massage), we­

dług metody Mcrgcra w Amsterdamie.
Mit-Szica na ulicy Grodzkiej, Nr. 32, w domu 

Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 2\ 
do 4  popołudniu. 1167 32 37

| / W / V N ^ A r v A A A  I

i CUKIERNIA

p rzedmioty  kośc i e lne :  
■ ii o  n str ii n e y e .  
k i e l i c ’ y ,  
p a te n y ,  
v a s c n l a , 
la w a  ta r z e ,  
a m p u łk i ,  
k r o p i d ła , 
i t. p , i t. p.

u

E C . L J S  I 3 B R 8 r : i
poi Hnnu

J. K. KN0WIAK0WSKI
w Krakowie, ulica Floryańska,

poleca na święta 
r ó ż n e  c l u s t n ,  t o r t y ,  s t r u c l e ,  
c u k r y  d o  u b i e r a n i a  d r z e w e k .

k o n f i tu r y  i k o m p o ty .
W ódki i L i tw o r y ,  o raz  C ognac p ra w d ziw y  fra n cu sk i.

C e n y  n a j u m i a r k o w a ń s z e .
Zamówienia uskutecznia się w tym sa­

mym dniu. 2257 2 3

d ■ uży tku d om ow eg o  : 
ł y ż k i ,
n o ż e  i  w id e lc e ,  
l ic h ta r z e ,  
k a n d e la b r y ,  
k o s z e ,  
to a le t y ,  
c u k ie r n ic e ,  
i t. p. ,  i t. p.

Główny skład herbaty rosyjskiej i samowarów oryginalnych
tulskich. 2252 3 5

C e n y  b a r d z o  n i s k i e ,  s t a ł e  i  w s z ę d z i e  j e d n a k o w e .
F i l i a  w Krakowie  u p. W i l h e l m a  Kreng l a .  Nr .  29.

■ O - € > O O < > O - € > € > O " O - O - 0

| | |o l ia  Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe.
leżeli na etykiecie każdego pu- 
d e łia  wydrukuwany jest orze! 

i lino a A . M o l l u .
l i t tu ły  i pewny skutek tych 

[‘i . tzhów  w uajuporczywsz.Yok 
cierpieniach, żoladka i trzewiow, 
brzusznych kurczach żołądka, 
zullcgmieniu , zgadze i chroni­
eniem  zaparciu  sto lca , w c ie r ­
pieniach wątioby zas to jach ,rw ie  

I i liemoipid&di , w uajrozmait- 
ksz/cli chorobach kobiecych, za- 
lf,e iu i ł  :d wielu lat tym p u ­

szkom obsze ne wzięcie.
Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.

CJena zap icc/ę iow an ego  o r js iiia h u 1!,')! puitcJka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Molia
| Jako w t - i c r a n i e  do skutecznego opatrywan a gośćta, r e u m a iy /m u , ws/elkieg* rodzaju bólów 

członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — F .aszka z dokładnym opisbm 80  centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

i z n a k  e h r o n u y  M o l l a .

K  Z  K  Z  K

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
war Bergen (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  e i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł u e ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  e l i o r o l i a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież d la 

poprawieuia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 1726 51 52
Ze w szystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w .  a .

J Raczyński N wy Sącz Gł®wnY skła(< wysŷ ek u A- MOLL, c . k dostawcy nadworn., W.edeń, Tuchlauben
2260 2 5 U p ra sza  s ię  P .  T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  źą tla ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  U ty lk o

w ę g ie r s k ie  i  z a k o p u f is k ie ,  m ę ­
skie,  damsk ie  i dz iec inne ,  b ia ł e  lub żół te,  
p iękni e  w y s z y w a n e ,  w yk o n u j e  pod ług  

m i a r y  i po p rzys t ępne j  c en ie

ZYa G-wiazdJtę!
poleca swój wielki nakład 220 3

przepysznych książek obrazkowych i powia- 
stkowych, bibliotekę dla ludu i młodzieży (ci -
kawe powie;ei) różnich zajęć, dla dzieci i wy­
bornych książek do modlenia w p ;ęknyeh opra­
wach, Edward Feitz ingerw  Cieszynie (wyższa 

brama). Katalogi przesyłają się bezpłatnie.

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .  
Składy utrzym uają w KUAKOWIM K. W iszniewski, apt., W. Itedylc, apt., K. Sobierajski, apt. 

A. Siedlecki, apt.. St Keintuc-ii, Al. Jaw ornicki; w OtAdjAT E. ICeier, apt.: w BRODACH Al. K ulak, apt. 
w BURAIIUAIORA R. Botezat, apt.; w JA R O SŁA W IU  J . W isłocki, apl., i J .  Robin , apt.j we L W O ­
W IE  J . Beiser, apt., i Sj. Ruckcr, apt.; w NOWYAI SĄCZU Ii. Jakubow ski, apt., W. F ilip ek , aptek, i 
Kosterkiewicz wdowa; w NOWAAI TARGU C. Laur; w O ŚW ltjClAIlU  J . r.Owenbcrg ; w IMtZEMYŚLU 
F. N ahlik, apt. i Mańkowski, apt.; w PODGÓRZU Śkakalski, apt.; w 1‘RZEAIYŚLANACH E. Baranow­
ski, apt.; w RZESZO W IE W. Scliaitter i Sp., J . Kr.rpiński, apt.; w SOKALU E. W ysoezański , apt.; 
w STA N ISŁA W O W IE A. Amirowicz, apt. i A Beill, apt.; w TA RNOPOLU F. Jam rogiewioz , apt.; 
w TA R N O W IE W. Aliildner i Sp. , Fr. Leszczyński , H. W ierzycki ; w W ADOW ICACH K. F iderk ic  

Picz; w ZBARAŻU Izydor Siisscrmauu; w ZLOCZOVVIE F. Petresch, apt.

y  |ŁY*WY
patentowe, różnych systemów, angielskie, 

holenderskie, oraz prawdziwe

„Halifax“
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHDLTZ
Kraków, Rynek, 32. 2237 4 20

#

11 * Honcesyuuowa

#
#m̂

p r z y j m u j e  chorych obojga płci na wszelkie rodzaje chorób, w j k o n a n i e ^  
Mb operacyj i t. d. (prócz chorób zaraźliwych i umysłowych). Pp. Proleso-

#  rowie i Docenci wydziału Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi ^  
swoje poparcie. Staranna op:eka lekarska i wszelkie wygody lekarskie za- j  

w  pewnione. Kąpiele w miejscu. Prospekta na żądanie przesyła się. Dla w  
uniknięcia zawodu uprasza się e wczesne zgłaszanie się o pomieszczenie 

^  w zakładzie. Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu |w miejscu lelarz -Ęfe

Dom zdrowia".
i j  p r z e z  W y s . o. k . N a m ie s tn ic tw o

Zakład leczniczy prywatny
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  K a r m e l i c k i e j ,  N r .  3 0 ,

Wszech nauk lekarskich

Dr. J ó z e f  M ilerow iczi
osiadł 52 0 .3 3 |

w  S u c ł i  e j .

O
£
> ,

2259 2 2
i kierownik zakładu

I>r. J. Gwiazdomorski. w

w największym wybo ze, z najpierwszych fabryk, 
p o  u i i i i a r k o w i u i . y e h  c e n a c h

poleca handel

II. Kretschmer
w  E  r a j c o w i e  2 2 '5  4 12

Ruy rynku i ulicy Szewsko j, L. 2.

Dom w Podgórzu
p rzy  ul icy K a l w a ry j s k i e j , N r .  317  , o 7 
ub kacyach  —  z w o ln e j  r ę k i  d o  

s p r z e d a n ia . 2192 3 3 
Bliższa w adom oś ć  nu miejs cu .

Handel pod okretem

f . I
[ otl f i r m ą

i A. II
w  K r a k o w i e ,  M a ły  R y n e k ,

poleca swój  obficie zuopa „ z o n y  sk ł ad  t owarów ko rz en ny ch ,  
fierbat ,  w in  węgierskich,  a istrya- kicłi, f r ancusk i ch ,  r eńsk ich ,  
h i s zpańsk i ch  i w łosk i ch  t ł ognac  f r a n c u s k i ,  Rumy  i a r ak i ,  
wódki  i l ik iery kra jowe sg r an i czn c ,  Po r t e r  angie l ski ,  Ryby
w pus /kach ,  w oliwie m a r y n o w a n e  i wędzone ,  konse rwy  
różne,  owoc,- p o ł u d n i o w e  świeże,  ol iwę n i c e j s k ą , wędl iny,  
s e ry  wszelkie,  bul i on  z dz i czyzny,  E k s t r a k t  m ię sn y  Leebigu 

i K e tn m en c l i a  i t. p.

Z am ó w ie n i a  zamie js cowe  u sku t ecz n i a  się o d w r o t n ą  
pocztą .  2187 3 3

Cenniki na żądanie opłatnie i darmo.
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A Sayjfwski.


